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Spotkanie na szczycie
będzie pomyślne

Opiymćsgyczne oświadczenie premiera Hacmiilana

o powrocie do Londynu, premier Macmillan wyraził na 
konferencji prasowej zadowolenie z przebiegu rozmów 

paryskich. Oświadczył on, że na podkreślenie zasługują dwa 
momenty: po pierwsze — że świat wydaje się zbliżać ku sta­
bilizacji pokoju, na co tak długo oczekiwał, po wtóre zaś — 
że zaproponowano konkretną datę pierwszego spotkania 
Wschód — Zachód. Zorganizowanie całej serii takich spotkań 
Macmillan uważa za bardzo rozsądne posunięcie.

31 ofiar zderzenia 
turbośmigłowca

Nad stolicą Brazylii, Rio de 
Janeiro, wydarzyła się we wto 
rek katastrofa samolotowa. Le 
cacy z Sao Paulo do Rio de 
Janeiro 4-motorowy pasażer­
ski turbośmigłowiec typu — 
,,VASP”, zderzył się nad przed 
mieściem stolicy, Bonsuecesso, 
z ćwiczebnym samolotem woj­
skowym. Samolot pasażerski 
eksplodował w powietrzu i 
spadł na autostradę, łączącą 
Rio de Janeiro z lotniskiem. 
Szczątki płonącego samolotu 
wywołały pożar siedmiu do­
mów mieszkalnych.

Na pokładzie turbośmigłow­
ca znajdowało się 25 pasaże- 

• rów i 6 osób załogi. Wszyscy 
zginęli. Załoga samolotu ćwi­
czebnego uratowała się, ska- 
cząc na spadochronach.

PAP

Podczas konferencji na naj­
wyższym szczeblu można bę­
dzie — zdaniem Macmillana — 
przedyskutować kwestie sto­
sunków między Wschodem a 
Zachodem, sprawę Niemiec i 
problem rozbrojenia.

Premier zaprzeczył informa 
cjom, że Zachodowi nie udało 
się uzgodnić polityki w kwe­
stii Berlina zachodniego.

Macmillan na pytanie, czy 
— jego zdaniem — konferen­
cja na najwyższym szczeblu 
da pozytywne wyniki, wyraził 
optymizm. Naturalnie, konfe­
rencja będzie miała pomyślny 
przebieg — oświadczył. — W 
porównaniu z sytuacją sprzed 
roku, atmosfera jest zupełnie 
odmienna i ze zdziwieniem 
konstatuje, że w obliczu osią­
gniętych postępów, nie wyka­
zuje się więcej zadowolenia.

PAP
(Informacje o zakończeniu 

narad zachodnich mężów sta­
nu zamieszczamy na str. 2).

Władysław Gomułką 
dziękuje górnikom 

odpow-iedżi na meldunek 
* 7 ministra górnictwa i e- 

nergetyki — inż. Jana Mitrę­
gi, o w-ykonaniu rocznego pla­
nu wydobycia węgla, I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka, skierował na jego 
ręce pismo z podziękowaniami 
i życzeniami. (PAP)

Do najbardziej poszukiwa­
nych rpotocykli produkcji pol­
skiej należą ekonomiczne 
„125-tki” z Wytwórni Sprzę­
tu Komunikacyjnego w Świd­
niku. Motocykle M-O6Z ocze­
kują w magazynach na od­

biorców.
CAF - fot. Czarnogórski

4 samoloty PLL „Lot" 
ładowały przymusowo w Ławicy

Kierunek - dalszy rozwój 
radzieckiego rolnictwa

Porządek dzienny plenum KC KPZR, które rozpoczęło 
się 22 grudnia w Moskwie, obejmuje referaty przedsta­

wicieli 7 republik: Federacja Rosyjska, Ukraina, Kazach­
stan, Białoruś, Uzbekistan, Tadżykistan i Azerbejdżan, na 
temat problemów dalszego rozwoju rolnictwa.

Na podstawie tych refera­
tów- omówione zostaną kroki, 
jakie podjęto w celu wykona- 
nia uchw ał XXI Zjazdu KPZR 
oraz grudniów ego (1958 r.) ple-

Bnlopmacja jfSasna „GSosu

Pasażerowie czterech samolotów- Polskich Linii Lotni­
czych „Lot” z Paryża, Kopenhagi, Krakowa i Szczeci­

na wylądowali wczoraj po południu niespodziewanie — za­
miast w Warszawie — na lotnisku poznańskim. Przyczyną
była gęsta mgła, która — jak 
mclotu lecącego z Kopenhagi, 
ograniczyła widoczność- do 30

nam oświadczył kapitan sa-
p. Jerzy 

metrów.
Niecięgiewicz

num KC w 
rolnictwa i 
dukcji zbóż, 
go, bawełny

sprawie rozwoju 
zwiększenia pro- 
buraka cukrowe 
i innych roślin.

Ślub Panny. H/od-nai,

\ w

W Pekinie odbyła się premie­
ra baletu „Panna Wodna” w 
wykonaniu uczniów szkoły 
choreograficznej. Balet, który 
w oparciu o treść starej bajki
chińskiej 
słuchacze 
letmistrza 
Gusiewa,

opracowali sami 
pod kierunkiem ba- 
radzieckiego P. A. 
przedstawia dzieje

miłości Panny Wodnej i mło­
dego myśliwego.

zdjęciu: Panna Wodna 
(Czen Ai-lian) i myśliwy 
(Wang Keng-yac) podczas ce­

remonii ślubnej. ,
Fot, — CAF

Wypadki na lotnisku poznań 
skim potoczyły się błyskawicz 
nie: około godziny 16.20 wy­
lądował zapowiedziany dodat 
kowo samolot ze Szczecina, a 
następnie w odstępach kilku­
minutowych, nieprzewidziane 
planem lotów, samoloty z Ko

Ptaki zapowiadają 
ostrą zimę

21 bm. w pierwszym
dniu kalendarzowej zimy na 
Wiśle pomiędzy Szczucinem a 
Baranowem odbył się duży 
zlpt dzikich kaczek. Prawdo­
podobnie w poszukiwaniu po­
żywienia przyleciały tam z
północy chmary 
przebywały na 
dłuższy czas, a 
leciały dalej na

kaczek, które 
rzece przez 

następnie od- 
południe.

Odlot kaczek z północy wró­
ży — zdaniem rybaków i my­
śliwych — nadejście silnych 
mrozów. (PAP)

W zachodniej części zachmurze­
nie całkowite z niewielkimi opa­
dami śniegu, na pozostałym obsza­
rze zachmurzenie duże i liczne 
mgły, które miejscami będą utrzy 
mywać się przez cały dzień. Tem­
peratura minimalna od minus 4 
st. na wschodzie do plus 2 st. na 
zachodzie, maksymalna odpowie­
dnio od minus 1 st. do plus 6 st.

Spotkanie w „Głosie"
W związku z nadchodzącym XV-leciem istnienia „Głbsu”, 

redakcja nasza zapoczątkowała przed pewnym czasem serię 
bezpośrednich spotkań z kierownictwem życia gospodarcze­
go społecznego i kulturalnego Wielkopolski.

Wczoraj gościli w redakcji członkowie Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej: przewodniczący Prezydium WRN 
— Franciszek Szczerbal, zastępcy przewodniczącego — Zy­
gmunt Węgrzyk, Tadeusz Kwaśniewski, sekretarz Prezy­
dium — Stanisław Cozaś oraz zastępca kierownika Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego Prezydium — Władysław Gawron.

Podczas spotkania członków Prezydium WRN z kolegium 
redakcyjnym, dokonano szerokiej wymiany poglądów7 na te­
maty gospodarcze i społeczne naszego województwa, nie­
zmiernie pożytecznej dla bieżącej pracy i dalszego rozwoju 
„Głosu”.

penhagi, 
Ogółem

Paryża i Krakowa, 
w ławickim porcie

lotniczym przymusowo zatrzy 
mać się musiało kilkudziesię­
ciu pasażerów, w tym 30 z 
zagranicy.

Był to prawdziwy „najazd” 
samolotów na Poznań. Przy­
musowe lądowania samolotów 
linii zagranicznych notowano 
w .naszym porcie lotniczym 
ostatnio przed półtora rokiem.

Dyżurny portu natychmiast 
zaalarmował dyżurnego ru­
chu, służbę celną i paszporto­
wą. Jako pierwszy na lotni­
sku znalazł się kapitan, p. 
Witold Witowski, który nie­
strudzenie kierował pracą por
tu, do późnych godzin 
nych. W ruch poszły 
pis/ i telefony.

W czasie odprawy

wieczór 
daleko-

celno-
paszportowej, która rozpoczę­
ła się po godzinie 18, w poro­
zumieniu z warszawską dy- 
rekcją „Lotu” podjęto decyzję 
wysłania części pasażerów au 
tobusem do stolicy. Inni w 
dalszą podróż udali się pocią­
gami, a niektórzy zatrzymali 
się do dnia dzisiejszego w Poz 
naniu.

Podczas przyjmowania nie­
spodziewanych pasażerów 
miały miejsce pewne niedo­
ciągnięcia, których w warun­
kach poznańskich nie było 
można, niestety, uniknąć.

Postulat uruchomienia w 
naszym porcie lotniczym bu­
fetu oraz zorganizowania sta­
łej służby paszportowo-celnej 
jest obecnie szczególnie aktu-
alny. W tych dniach port poz 
nański uruchamia ' ' ’
lotnisko zapasowe 
Warszawa, Berlin

się, jako 
dla linii
i Praga. 

Niespodzianki z przymusowy­
mi lądowaniami w Poznaniu
mogą się teraz powtarzać czę­
ściej.

Katastrofa 
auto^isu

Jak poda je agencja 
ra, na szosie łączącej

Reute- 
miejsco

wości El-Jadida i Safi auto­
bus wiozący kilkudziesięciu 
pasażerów zderzył się z ciężą 
rówką 15 osób poniosło 
śmierć, a 17 odniosło poważ­
ne obrażenia. (PAP)

Mają być rozpatrywane rów­
nież zagadnienia rozw-oju go 
spodarki hodowlanej i zwięk 
szenia jej produkcji, proble­
my zasilenia rolnictwa ka­
drami pracowników wykwall 
fikowanych, dalszej mechani­
zacji produkcji rolnej, umo­
cnienia społecznej gospodar­
ki w kołchozacli i podniesie­
nia dobrobytu kołchoźników.

PAP

Czwórka krakowska 
zwyciężyła

22 bm. w warszawskiej „Za­
chęcie” nastąpiło otwarcie ko­
pert i ujawnienie nazwisk au­
torów7 pracy nagrodzonej oraz 
prac wyróżnionych, nadesła­
nych na II konkurs na Pomnik 
Bohaterów Warszawy. Okaza­
ło się, że autorami pracy nr 97 
— oznaczonej godłem „Nike”, 
która zgodnie z decyzją sądu 
konkursowego otrzymała I na 
grodę (tzn. przeznaczona jest 
do realizacji), są: artysta-rzeź 
biarz — Marian Konieczny o- 
raz architekci: Zagrcmma Ko 
nicczna, Jan Krug i Adam Ko 
nieczny — wszyscy z Krako­
wa. (PAP)

^SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT

Ponure tradycje
Q pośród wielu ponurych tradycji niemieckich, jakie 

utrzymują się po dziś dzień, szczególnie niebezpiecz 
na jest tradycja tzw. związków żołnierskich. W procesie 
remilitaryzacji oraz w dziedzinie psychicznego dozbraja- 
nia społeczeństwa NRF — związki te odgrywają poważ­
ną rolę, podtrzymują bowiem agresywne i odwetowe tra­
dycje militaryzmu pruskiego.

U nas w kraju o ich działalności, niciach organizacyj­
nych i metodach pracy wiemy stosunkowo niewiele. 
A związków tych istnieje obecnie w Niemczech Zachod­
nich już grubo ponad 1000, przy czym liczą one około 
miliona członków, wydają niezwykle bogatą literaturę 
rewizjonistyczną i odwetową, wpływają coraz silniej ria 
opinię publiczną.
VV dniu 30 września 1945 r. Aliancka Rada Kontroli 

wydała ustawę nr 8 „O zakazie szkolenia wojsko­
wego”, która w punkcie 3 głosiła: „wszystkie stowarzysze­
nia i związki byłych żołnierzy oraz organizacje militarne 
i paramilitarne służące do podtrzymywania tradycji woj­
skowych w Niemczech są całkowicie zakazane i zostają 
niezwłocznie rozwiązane”.

Parę lat było cicho. Ale już w 1949 r. pówśtaje skromny 
„Związek byłych wojskowych i ich rodzin mających pra­
wo do zasiłku” oraz „Związek obrony interesów byłych 
żołnierzy niemieckich”. Na czele tego ostatniego stanął
generał Krakau. Potem powstała „Organizacja byłych
skoczków spadochronowych” (Grtine Teufel) oraz „Zwią­
zek byłych żołnierzy korpusu Grossdeutschland”.

dtąd w Niemczech Zach, 'masowo powstają związki 
byłych wojskowych. „Tradycyjne”. Tworzą je byli 

oficerowie i żołnierze wszystkich formacji Wehrmachtu, 
a nawet i byli SS-mani, którzy z'akładają stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy byłych żołnierzy Waffen SS — HIAG. 
Wszelkie zakazy alianckie zostają zniesione, a że NRF 
jest państwem suwerennym i „demokratycznym”, więc 
pozwala stowarzyszać się nawet byłym członkom załóg 
obozów koncentracyjnych.
/ A gółem działa obecnie w NRF — 1122 stowarzyszeń 

i związków byłych żołnierzy, w tym 74 na terenie 
Berlina zachodniego.

Poważnym zadaniem tych związków jest rehabilitacja
Wehrmachtu, SS, wojny i zbrodni 
w krajach okupowanych.

I wreszcie chyba najważniejsze

wojennych

zadanie, o
wspóminaliśmy już na wstępie, a jednocześnie 
na, dla której rząd boński nie tylko zezwala na

Niemiec

którym 
przyczy- 
istnienie,

ale działalność związków wyraźnie nopicra fakt, że sta­
nowią one nie lada pomoc w dziedzinie remilitaryzacji 
NRF. ZAP
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fłejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis fnformacyj- 
no-oolityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Kaliński.

ZYTĘLNICY O „GŁOSIE”

Zachód zakończył narady
$ał^ępny etap przygotowania do Lonlerencfi na „szczycie*4 |

Wczoraj zakończył się w Paryżu tydzień intensywnych 
narad polityków zachodnich. Narady tc zakończyły posie­
dzenie ministrów spraw zagranicznych państw 
skich NATO.

Jak wiadomo uczestnicy za 
chodniej konferencji na szczy 
cie wystosowali pisma do pre 
miera ZSRR Chruszczowa pro 
ponujące rozpoczęcie konfe-

Poucza
i wychowuje

fMieraz mając chwilę 
wolnego czasu, który 

poświęcam na czytanie 
„Głosu Wielkopolskiego” i 
czasopism lub książek, 
zwłaszcza wieczorem, za­
stanawiam się nad rolą t- 
posłannictwem dobrej ga­
zety, a jednocześnie nad 
jej poczytnością i uzna­
niem, jakimi zasłużenie 
cieszy się ro kołach spo­
łeczeństwa.

Ktoś kiedyś powiedział o 
gazetach, że codziennie jak 
legendarny Feniks odradza­
ją się z własnych popiołów 
i jest to praiedą istotną.

Nie podobna wyobrazić 
sobie współczesnego życia 
ludzkiego be? pracy i ksią­
żek. tak jak niepodobna 
go sobie wyobrazić bez te­
atru. koncertów, kina czy 
radia.

Gazeta informuje nas po­
dając otwarcie, a rzeczo­
wo i bezstronnie fakty 

'które istotnie miały miej­
sce w danym okresie czasu 
i na danym terenie, czy 
wreszcie wypadki zwykłe, 
niezwykłe lub tragiczne W 
swych następstwach albo 
przejawach, odzwierciedta- 
jąc jednocześnie ich podło­
że. Czasem bierze przy tym 
nod skaloel specjalne prze­
jawy żijcic zbiorowego, 
chwytając je niejako na 
gorącym uczynku.

Gazeta poucza i wycho­
wuje nie tylko młodzież, 
lecz i dorosłych (może na­
wet przeważnie tych ostat­
nich). Gazeta porusza i oma 
wia co ciekawsze fakty i 
zagadnienia z życia zbioro­
wego, z życia narodu z je­
go prehistorii, historii, pa- 
tniątek przeszłości z dzie­
dziny kultury, oświaty, li­
teratury i poezji, czy sztuk 
pięknych, z dziedziny nie­
przemijającej jego twór­
czości duchowo-umysłowej 
Omawia ona również wy­
darzenia polityczne u nas 
w kraju i zagranicą, na 
arenie międzynarodowej, 
łączy nas ze światem. Ga­
zeta mówi o rozwoju sił 
wytwórczych i wzroście po­
tencjału gospodarczego na­
szego kraju, o jego rolnic­
twie, przemyśle i handlu, 
o rozwoju naszej komuni­
kacji lądowej, morskiej i 
powietrznej, o rozbudowie 
kraju.

Równocześnie przytacza 
dane o rozroście autoryte­
tu naszej ojczyzny, jej zna­
czenia wśród narodów jako 
państwa, o wzroście jej 
obronności i wysiłkach 
zmierzających do utrwale­
nia pokoju i pracy pokojo­
wej wśród narodów świa­
ta. .

Ludziom samotnym ga­
zeta częściowo zastępuje 
rodzinę. Czytanie jej jest 
nie tylko potrzebą duchową, 
godziwą rozrywką umysło­
wą i kulturalną ludzi zdro­
wych, ale i chorych, łącząc 
ich ze światem, niosąc im 
nadzieje lepszego jutra, 
otuchę, optymizm, wiarę w 
ludzi i w przyszłość własną.

Gazeta nie tylko rozpo­
wszechnia oświatę i kultu­
rę, ale krzewi ideału spo­
łeczne; budzi altruizm, 
współczucie dla nieszczęśli­
wych. cierpiących, krzyw­
dzonych. Uczy prawdziwej 
i cznnnej miłości Ojczyzny 
i miłowania własnego na­
rodu ale jeddocześnie bu­
dzi sympatię i zrozumienie 
dla innych narodów.

Co więcej, gazeta musi 
być i jest głosem zbiorowe­
go sumienia społecznego.
T oteż 
stWO, 
sądy

tępi ona samolub- 
kumoterstwo, prze-
i

walczy ze 
ciami, z

wady społeczne, 
złem, z naduży- 
nienawiścią, z

plagami społecznymi., Pr ze z 
Własną interwencję u od­
powiedzialnych czynników 
przychodzi nieraz z pomocą 
ludziom, którzy się do niej 
o te pomoc zwracają.

Dział porad lekarskich, 
informuje czytelników o 
Warunkach zdrowotnych 
życia, chorobach i ich zwal­
czaniu, o higienie na co- 
dzień, a dział porad praw-
nych zaznajamia : 
wami i przep'sami 
nych dziedzin życia 
tePkiego.

Kroniki lokalne

z usta- 
z róż- 

obywa-

infor-
mula o życiu prowincji, a 
niekiedy o życiu różnych
ośrodków. czy 
naszego kraju, 
również sprawy 

Nie poruszam

środowisk 
poruszając 
regionalne, 
tu sprawy

odcinków powieściowych.
bo te mogą istnieć lub 
istnieć, być lepszymi 
słabszymi, zależnie od 
tora, czy jego talentu.

nie 
1 ub 
au- 
To

samo mogłabym powiedzieć 
o ilustracjach w gazecie, 
które jak mi się zda je są 
w znacznej mierze zależne 
od rozporządzanych w da­
nej chwili środków techni- 
czno-reprod akcyjnych.

„Glos Wielkopolski” od 
lat już czytuję jako jego 
stała czytelniczka i zwo­
lenniczka, bo znajduję w 
nim to wszystko, o czym 
pisałam wyżej. Wiem, że 
nie ma na święcie niczego 
idealnego. Ale jestem prze­
konana. że pismo, które 
wkrótce będzie obchodzić 
jubileusz, w ciągu 15 lat 
swego dotychczasowego ist­
nienia dobrze pełniło rolę 
uczciwego informatora i 
cementującego czynnika, 
społecznego, za co należy 
mu się od nas czytelników 
uznanie, sympatia i wdzię­
czność.

Jankowska Stanisława

ul. Pułaskiego 14, m. 8.

członków

jenia, sprawą Niemiec i Ber­
lina oraz kwestią stosunków

rencji szefów
Wschodu i Zachodu 
w dniu 27 kwietnia.

mocarstw 
w Paryżu 
Konferen

Wschód — Zachód, 
przed rozpoczęciem 
Paryżu mają się 
spotkać w stolicy

Na dzień 
obrad w 
ponownie 

Francji
przywódcy Zachodu. (PAP)

cja paryska ma być jedynie 
pierwszą z szeregu konferen­
cji na szczycie przywódców 
Wschodu i Zachodu. Następ­
ne tego rodzaju konferencje 
odbyłyby się w Moskwie, Wa 
szyngtonie i Londynie.

Jako tematy konferencji na 
najwyższym szczeblu Zachód 
proponuje: zagadnienie roz­
brojenia, kwestię Niemiec i 
Berlina oraz stosunki Wschód 
— Zachód. Jeśli chodzi o 
kwestię berlińską, Zachód po 
zostaje przy swych starych 
pozycjach. Przywódcy Zacho 
du wyrażają także gotowość 
przedyskutowania innych pro­
blemów i nie stawiają wa­
runków co do kolejności ich 
omawiania.

Przygotowaniami do konfe­
rencji na szczycie Wschód — 
Zachód zajmie się specjalny 
komitet koordynacyjny, któ- 

obradować będzie w Wa­
szyngtonie pod przewodnie-

Rentgen - kotły 
i... areszt

W tych dniach Prokurator 
Wojewódzki zastosował areszt 
wobec dwóch inżynierów Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Poznaniu: kie 
równika laboratorium rentge-

Ostatni etap 
podróży
Prezydenta USA

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych ■ Eisenhower zakoń­
czył wczoraj swą podróż po 
11 krajach Europy, Azji i A- 
fryki. Mlekiem i daktylami 
został on powitany w Casa­
blance, gdzie odbył rozmowy 
z królem Mohammedem V. W 
czasie rozmów amerykańsko- 
marokańskięh poruszone by­
ły następujące problemy: spra 
wa 5 baz amerykańskich w 
Maroku, zagadnienie pomocy 
finansowej i technicznej USA 
dla Maroka-, sprawy krajów 
afrykańskich ze szczególnym 
uwzględnieniem problemu al­
gierskiego. (PAP)

i
___ ___ rifliMiSka

NA STRAŻY ŁOWISK

wa- nowe bardzo szyb * 
kie pościgowce' rzaku * 

puje Gdański Urząd Mor- t' 
ski dla usprawnienia wal- * 
ki z kłusownikami łowisk t
rybnych w Zatoce Gdań­
skiej. Kłusownicy morscy 
nie tylko naruszali przepi 
sy o ochronie łowisk, ale 
łowiąc pod osłoną nocy w 
pobliżu brzegów, niszczyli 
narzędzia połowów ryba­
kom łodziowym.

i

%

z

nowskiego Stefana Sołty-
siaka i kierownika kotlarni 
— Józefa Tomczyka. Pierwsze 
mu zarzuca się ukrycie przed 
kontrolą — faktyczną jakość 
spoin kotła parowego lokomo 
tywy Ty-45204.

Tomczyk podejrzany jest o 
nakłanianie Sołtysiaka do 
tych praktyk, które mogły za 
kończyć się eksplozją kotła 
i katastrofą kolejową.

Fakty, o których mowa wy­
żej zostały ujawmione — jak
podaje Prokuratura już

twem sekretarza stanu Her-
tera. W skład komitetu wej^ 
dą: ambasadorowie W. Bry-
tanii. Francji i NRF w USA.
Komitet ten wyłoni grupy ro 
boczę, które zajma się omó­
wieniem zagadnienia rozbro-

podczas postępowania dyscy­
plinarnego przeciwko Sołty­
siakowi i Tomczykowi. Mimo 
tego dyrekcja ZNTK poprze­
stała na konsekwencjach dy­
scyplinarnych. Organa powo­
łane do ścigania przestępstw 
nie zostały zawiadomione o 
wynikach wspomnianego po­
stępowania. (ak)

„Koziołki44
Wśród nadesłanych kuponów na 

136 Poznańską Grę Liczbową „Ko­
ziołki” na dzień 20 bm. stwierdzo­
no 111 kuponów z czterema tra­
fieniami. Właściciele tych kupo­
nów otrzymują wygraną w wyso­
kości po 1.382 zł; wygrane z trze­
ma trafieniami otrzymuje 4.106 
uczestników gry po 37 zł; wygrane 
z dwoma trafieniami otrzymuje 
37.699 uczestników gry po 6 zł.

Wygrane z czterema trafieniami 
odebrać można w PKO w Pozna­
niu od dnia 24 bm. Pozostałe wy­
grane wypłacają punkty odbioru 
w Poznaniu od 23 bm., a w woje­
wództwie od dnia 24 bm.

Z okazji Świąt Dyrekcja Poznań 
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” 
dla wszystkich uczestników 137 gry 
na dzień 27 bm. (losowanie o godz. 
12 w restauracji „Wielkomiejska”) 
przeznaczyła dodatkowo do rozlo­
sowania: 2 telewizory, 2 motocy­
kle, 2 pralki elektryczne, 2 kupony 
materiału na ubranie 100 proc, 
wełny, 4 zegarki na rękę, (na)

Z ODESSY DO KANADY

Znany armator Grek 
Linę zamierza uru-

t
chomić na wiosnę linię pa- ♦ 
sażerską łączącą Odessę z ♦ 
portami Kanady i przezna- ♦ 
czyć do jej obsługi statek * 
pasażerki „New York”. *
Wyjdzie on 20 maja 1960 r. 
z Odessy poprzez Pireus, 
Maltę, Palermo, Neapol i 
Genuę do Quebec. Ekspery 
ment ten obserwowany jest

* 7. ogromnym zaciekawie- 
i niem przez armatorów pa- 
4 sażerskich całego świata.

l
i

4

t SUKCES STOCZNI

Spaliło się 25 koni
W PGR Karzec (pow. Go­

styń) wybuchł pożar stajni. 
Spaliło się 17 koni roboczych
i 8 źrebaków. Straty ok
150 tys. zł. Przyczyna pożaru 
— dotychczs nie znana — ze 
względu na padający deszcz 
przedstawia się dość zagadko 
wo. Śledztwo trwa, (y)

PREZENTEM G WIAZDK0 HTM
jest wypełniony

KUPON Poznańskiej Gry Liczbowej „KOZIOŁKI"
a

IV P°rcie gdańskim J 
’ ’ wszedł do eksploata- | 

cji próbnej kuter pilotowy, | 
wykonany całkowicie przez $ 
Stocznię Północną w Gdań- J 
sku. Jest to pierwsza jed- i 
nostka tego typu wybudo- * 
wana.w kraju. $

♦
Wszystkie elementy kutra ♦ 

są produkcji krajowej. Sil- ♦ 
nik główmy, o mocy 120 ♦ 
KM, „Puck-B 120” został ♦ 
wyprodukowany przez Puc- ♦ 
kie Zakłady Mechaniczne, t 

• Kuter posiada szybkość 9,2 i 
węzła. W próbach wykazał ♦ 
on bardzo dobrą statecz- ♦ 
ność, cyrkulację i zwrot- * 
ność. Kuter może pracować t 
w każdych warunkach at- ♦ 
mosferycznych. ♦

♦
Projekt kutra pilotowego ♦ 

został wykonany przez pra- ♦ 
cowników Stoczni Północ- ♦ 
nej. Pierwsza jednostka, ♦ 
dostarczona obecnie Zarżą- ♦ 
dowi Portu Gdańsk, jest je- ♦
dną z serii siedmiu, które 
zostaną wykonane w latach 
1959—60 na zamówienie por 
tów Gdańsk i Gdynia (po 
2 kutry) i Szczecin (3 ku­
try).

10 NOWYCH KUTRÓW

W związku 'z trudno­
ściami, jakie miały 

w bieżącym roku spółdziel­
nie „Certa” w Szczecinie i 
„Belona” w Dziwnowie na 
skutek zatrucia wód Zale­
wu Szczecińskiego, Minister 
stwo Żeglugi wzmocniło 
ich tabor 10 nowymi kutra­
mi 17-metrowymi. Nowe je­
dnostki umożliwią obu pla­
cówkom spółdzielczym ak­
tywizację połowów mor­
skich. (bro)
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Polska a Francja
„Le Monde”, Paryż. O stosunku 

Polaków do polityki Francji pisze 
korespondent Jean Wetz z Warsza-

Polacy raczej nic krytykują „po-
lityki wielkości” Republiki.
Wprost przeciwnie, według oficjal­
nej interpretacji, Francja nic może 
osiągnąć rzeczywistej wielkości, 
jeśli nie będzie zgodnie z tradycyj­
ną metodą dążyć do porozumienia 
ze Wschodem. Francja mogłaby wy­
korzystać ogromny kapitał, jakim 
jest głęboka sympatia dla niej 
Związku Radzieckiego, Polski. Cze­
chosłowacji i innych krajów Euro­
py Wschodniej”.

Nowa sztuka
„Sowietskaja Kultura”, Moskwa:
„W Teatrze Współczesnym w 

Warszawie odbyła się niedawno 
premiera nowej sztuki Leona Krucz 
kowskiego „Pierwszy dzień wolno­
ści". Na tle ostrych konfliktów au­
tor ukazuje stosunek różnych ludzi

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY •

do takich pojęć, jak: wolność, soli­
darność, braterstwo. Połączył on 
wspaniale dramat historyczny z 
roku 1945 — z problematyką współ­
czesną, a szczególnie niebezpieczeń­
stwem odrodzenia się militaryzmu 
w Europie Zachodniej.

Poza Teatrem. Współczesnym sztu­
kę przygotowuje do wystawienia 
jeszcze kilka innych teatrów Polski. 
Na styczeń zapowiedziana jest jej 
premiera w Budapeszcie. W bieżą­
cym sezonie teatralnym zobaczą ją 
również mieszkańcy Moskwy. Pra­
cuje nad nią zespół Moskiewskiego 
Teatru Dramatycznego im. Stani­
sławskiego. Tekst sztuki drukuje się 
w almanachu „Współczesne drama- 
topisarstwo”.”

0 Ziemiach Zachodnich
„Paris Jour”, Paryż. Omawiając 

echa spotkania Macmillan — Ade- 
nauer, znana francuska dziennikar­
ka, pani Tabouis, pisze:

„Macmillan. omawiając temat 
Ziem Zachodnich Polski i granicy 
na Odrze i Nysie, z satysfakcją po­
wołał się w rozmowie z Adenaucrcm

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY

na sprawozdania Foreign Office co 
do rzeczywistej sytuacji na spor­
nych obszarach, które stały się dziś 
całkowicie polskie. Nieomylną ozna­
ką przekonania chłopów o stabili­
zacji na tych ziemiach jest stały 
wzrost transakcji ziemskich i cen 
na ziemię, jak też spore budownic­
two obiektów’ gospodarskich. Oczy­
wiście. propaganda Warszawy jest 
tam silna, ale i bardzo skuteczna.”

Mam silne przeświadczenie, że 
niebywałe szkody, jakie kraj ten po­
niósł, są teraz naprawiane w szyb­
kim tempie. Wrażenie, jakie pozo­
stało mi z podróży — to gorączko­
wa praca i szybko postępujące na­
przód uprzemysłowienie kraju...”

W obozach W. Brytanii

Kolejnictwo
„Vasterbottens Folksblad”, Sztok­

holm. Minister Komunikacji Szwe­
cji, p. Skoglund, który bawił nie­
dawno w Polsce, opisuje swe wra­
żenia o stanie kolejnictwa polskiego:

„Ruch osobowy na kolejach pol­
skich jest dziś czterokrotnie więk­
szy niż" przed wojną. Pracuje się 
obecnie nad zelektryfikowaniem naj 
bardziej obciążonych linii... Zaimpo­
nowała mi bardzo wydajność pol­
skich warsztatów kolejowych. Pro­
dukuje się tutaj 14 tys. wagonów 
towarowych rocznic, a i produkcja 
wagonów osobowych jest niemała...

,.Daily Telegraph”. Londyn. Dzien­
nik zamieszcza reportaż z odwie­
dzin w jednym z obozów dla emi­
grantów polskich w Wielkiej Bry­
tanii:

„W obozie tym żyje 76 rodzin pol­
skich już od 9 lat. Jest to obóz 
hrabstwie Ilertfordshire na przed­
mieściu miasta Tring. Ogółem ist­
nieje jeszcze w Wielkiej Brytami 
8 takich obozów. Urząd zasiłków, któ 
ry administruje obozami, określa je 
jako przejściowe, ale przejściowość 
ta trwa już ponad 10 lat...

Omawiany obóz założony został 
na dawnych terenach lotnictwa i 
rodziny polskie robiły co mogły, a^y 
go lepiej zagospodarować i upięk­
szyć.”
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Wyróżnienie 
dla poznaniaków

w dniu wczorajszym nastą­
piło w Warszawie otwarcie 
kopert z nazwiskami rzeźbią 
rzy nagrodzonych w konkur­
sie prac na pomnik Bohate-

lic kosztuje nas zdrowie?
z bliska

Dar PSS-u dla poznańskich dzieci
undusz na budowę szkół Tysiąclecia w Poznaniu znów 
powiększył się o kilkadziesiąt tysięcy złotych. Wczo­

raj, w gabinecie przewodniczącego Prezydium RN m. Po 
znania — Franciszka Frąckowiaka zebrali się przedstawi 
ciele Powszechnej Spółdzielni Spożywców. Podczas tej wi-

Na reprodukcji wyróż­
niona kompozycja rzeźbiar­
ska poznańskich plastyków.

— ■ Fot. — „Głos" 

rów Warszawy. Miło nam do 
nieść, że spośród 106 rzeźb 
wystawionych w „Zachęcie” 
przy placu Małachowskiego 
wyróżniono — w formie zwro 
tu kosztów •— dwie prace po 
znańskich rzeźbiarzy: Jana Ja 
kóba i Józefa Stasińskiego.

(thn)

Oszczędzaj 
energię 

elektryczną 
— zwłaszcza 

w godz. szczytu

Ja nie wiem moja pani, ciągle się płaci podatki 
i płaci. Gdzie te pieniądze idą?

W codziennym życiu z je­
go trudnościami, małymi i wię 
kszymi kłopotami nie zasta­
nawiamy się nad sprawami 
większej wagi. Często nawet 
problemy o dużej randze spo 
łecznej oceniamy powierzchow 
ną uwagą i koniec. Tak jest 
wygodniej. Niech się ź3 nas 
martwią inni. A inni to prze 
cięż też ludzie. Tacy jak my. 
Pomartwmy się. więc lepiej

stwo, a więc zapobiegać cho­
robom, chorych intensywnie 
leczyć, zapewmiając im nale­
żytą opiekę lekarską. Sprawy 
te są ciągłą troską naszego 
państwa łożącego na zdrowie 
bardzo poważne sumy.Same

razem.

Jednym z najważniejszych 
problemów społecznych 

jest zdrowie. Chcemy mieć 
jak najzdrowsze społeczeń-

szpitale np. będą w roku 
19Ó0 kosztowały w naszym 
województwie około 205 mi­
lionów, nie licząc zakładów 
dla nerwowo i psychicznie

i ści i społecznej ofiarności. 
Ale to już inna sprawa.

76 milionów przeznacza w 
roku 1960 państwo w naszym 
województwie na leki i środki 
pomocnicze.

Wśród interesujących cyfr 
budżetu zdrowia naszego wo­
jewództwa wrarto jeszcze za­
notować 18 milionów na sta­
cje epidemiologiczno-sanitar- 
ne, 4,5 miliona na akcje lecz 
niczo-profilaktyczne, 3 milio­
ny na protezowanie dentysty­
czne oraz 1,5 miliona na Sa­
natorium Przeciwreumatycz­
ne dla Dzieci w Osiecznej.

Razem kilkaset milionów 
wypracowanych przez społe­
czeństwo dla * społeczeństwa.

zyty przewodniczący Rady Nadzorczej — Józef Duchalski 
wręczył Fr. Frąckowiakowi czek na sumę 40 tys. zł.

Uwaga jadą!
Chlapa i błoto dają się nie

jednemu dobrze 
Te „mile” spacery 
jeszcze niektórzy 
którzy nieuważnie,

we znaki, 
obrzydzają 
kierowcy, 

czy też po
prostu złośliwie, jak to nazy­
wają dla „draki”, wjeżdżają 
w największe kałuże, aby 
obryzgać błotem przechod­
niów. Jak wpływa to na 
odzież, nie trzeba bliżej uza­
sadniać, ale do przyhamowa­
nia podobnych wybryków 
przyczynić się mogą i przecho­
dzący, notując numery po­
jazdów podobnych „wyczy­
nowców”.

Jednego z takich, nie uwa­
żających na przechodniów kie­
rowców, właśnie w ten spo­
sób zidentyfikowano. Jest nim 
kierowca „Warszawy, noszą­
cej numer RM 60-30. Jechał 
on w dniu 18 bm. ul. Wołyń­
ską w kierunku Winiar. Po 
drodze obryzgał błotem nie­
jednego z przechodzących.

(bro)

przez okno
czy też mamy do czynienia z

„Kryminał"
Alfreda Hitchcocka nie od 

dziś zalicza się do najwy­
bitniejszych twórców filmów 
kryminalnych. Ten starszy, o- 
tyły i flegmatyczny Ameryka­
nin nie ustaje w poszukiwaniu

nieporozumieniem. W 
cie niemal do końca 
my, jak się zakończy 
storia — i właśnie na

rezulta- 
nie wie- 
cala hi- 
tym po-

nowych form dla zdawało
lega „zawieszenie” akcji, nie­
odzowne w każdym dobrym 
„kryminale”.

Reżyser potrafi znakomicie 
wciągnąć widza w nurt akcji 
i niejako narzucić mu pozycję

chorych, których budżet przy­
szłoroczny wynosi 43 miliony

PSS obchodzić będzie w naj 
bliższym czasie 40-lecie swe­
go istnienia. Członkowie po­
stanowili fundusze przeznaczo 
ne na tradycyjne uroczystoś­
ci jubileuszowe przekazać na 
budowę szkół.

— „Przykład godny naśla­
dowania” — podkreślił Fr. 
Frąckowiak dziękując spół­
dzielni za dar dla poznań­
skich dzieci. W imieniu Miej 
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu serdecznie po­
dziękował również — Jan Na 
lepka, proponując równocze­
śnie PSS jako fundatora jed­
nej ze szkół Tysiąclecia w 
Poznaniu. Dotychczas fundato

rem pierwszej szkoły — pom 
nika przy ul. Jerzego jest 
CRZZ, drugiej powstającej 
przy ul. Artyleryjskiej — Po 
wstańcy wielkopolscy a trze 
ciej, której budowa rozpocz- 
nie się w przyszłym roku w 
dzielnicy Nowe Miasto — „Po 
met” *

W tym roku PSS przekazała 
na budowę szkół Tysiąclecia 
nic małą kwotę — 350 tys. 
zł i należy do tych zakładów 
które wywiązały się w 100 
proc, z przyjętych na siebie 
zobowiązań. Jak zapewnił 
przedstawiciel PSS na naj-

zł. Na izby chorych wiej-
skie przeznaczamy 800 tys. zł 
a izby chorych przy zakła­
dach pracy kosztować będą 
około 500 tys. zł.

Poważną sumę budżetu 
przeznaczonego na zdrowie 
pochłania lecznictwo prze­
ciwgruźlicze. Na sanatoria 
i prewentoria przeciwgruź­
licze wydamy w naszym wo 
jewództwie w roku 1960 — 
23 miliony złotych.
Na lecznictw-o otwarte — 

przychodnie specjalistyczne, 
ośrodki zdrowia, punkty fel- 
czerskie itp. przeznaczamy 113
milionów 
wać będą 
rodowe 7 
położnicze

zł. Żłobki koszto- 
4 miliony, izby po- 

milionów, punkty 
też 7 milionów,

stacje pogotowia ratunkowe­
go 14 milionów zł, kolumny 
transportu sanitarnego około 
26 milionów.

ak, tak rosną cyfry. Co- 
1 raz wyraźniej widać ich 

ważką społeczną treść. A prze 
cięż jeszcze nie koniec pozy­
cji budżetowych wojewódz­
twa poznańskiego przeznaczo­
nych w nowym roku na zdro 
wie. Ponad 20 milionów kosz 
tować nas będzie . Stacja 
Krwiodawstwa, przy czym na 
■zakup krwi od krwiodawców 
przeznacza się 16 milionów. 
Cyfrę tę można by zmniej­
szyć poprzez honorowe ofiaro 
dawstwo krwi, co naturalnie 
wiąże się z pogłębieniem o- 
bywatelskiej odpowiedzialno-

Zofia Andrzejewska

JT” ilka dni temu zakończył 
się rok produkcyjny 1959 

dla Zakładów Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego. Zakła­
dy te wykonały już roczny

W

by się — już tak określonego 
gatunku, jakim jest „krymi­
nał”. Dysponując wieloletnim 
doświadczeniem i olbrzymią 
techniką, Hitchcock może so-

f

bie pozwolić na świadome u- 
trudnienia: kiedyś na przykład 
powiedział, że marzy o filmie 
którego akcja rozgrywałaby się 
wyłącznie w... kabinie telefo­
nicznej. W „Oknie na podwó­
rze” potrafił zrealizować to 
częściowo: całą akcję ogląda­
my — razem z bohaterem unie 
ruchomionym gipsowym opa-

detektywa z przypadku; 
podaje niczego gotowego, 
czego nie wyjaśnia. Dlatego 
śledzenie wydarzeń sprawia 
le satysfakcji.

nie 
ni- 
też 
ty-

Oprócz znakomitej drama­
turgii „Okno na podwórze” ma 
inną cenną zaletę, mianowicie 
dyskretny, nieco groteskowy 
humor. Zwróćcie uwagę choćby 

na scenę końcową, w której 
żegnamy bohatera już z...
obiema nogami w 
go James Stewart, 
rzeczonej widzimy 
kość Grace Kelly.

gipsie. Gra 
w roli na­
je j Wyso-

iw
Uwięzienie kamery w oknie 

wymagało znacznej sprawno­
ści czysto technicznej (głębie 
ostrości). Ponieważ sprawność 
operatora (R. Burks) dorówna­
ła kunsztowi dramaturgiczne­
mu reżysera — tego ,,uwięzie­
nia” zupełnie nie odczuwamy.

„Okno na podwórze” należy 
z pewnością do najlepszych 
filmów kryminalnych, jakie u
nas wyświetlano. ma
nini udziwniań i łatwych nie- 
samowitości, jest przede wszy­
stkim to, co w' filmie najważ­
niejsze: mistrzowska reżyseria.

Janusz Biniek

trunkiem prżez okno,
ruszając się z miejsca. Przy­
znacie — pomysł kapitalny.

Oczywiście — nudzący się, a 
więc trochę niedyskretny bo­
hater jest fotoreporterem, to­
też dysponuje pięknym tele­
obiektywem, dzięki czemu rno-
żemy dokładnie podglą-
dać co dzieje się za oknami in­
nych mieszkań. Z wyjątkiem 
samego bardzo efektownego 
zakończenia nie rozgrywają się 
tam żadne sceny z gatunku 
„mrożących krew’ w żyłach”. 
Hitchcock budzi zainteresowa­
nie w sposób bardziej wyszu­
kany, daje mu inny orzech do 
zgryzienia: przez cały czas nie 
jesteśmy pewni, czy w miesz­
kaniu naprzeciwko rzeczy­
wiście popełniono morderstwo,

Poznańska 
„prze my słówka" 
najlepsza w kraju

Najlepsze wyniki w kraj U
we współzawodnictwie przed­
siębiorstw ogólno - budowla­
nych za II i III kwartał br. 
uzyskało Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego.
W poniedziałkowej uroczysto 

ści — przekazania przodującej 
załodzie sztandaru przechod­
niego Rady Ministrów i Cen­
tralnej Rady Związków Zaw. 
— wzięli udział: wiceminister 
Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych Stefan 
Farjaszcwski, przewodniczący 
Żarz. Gł. Związku Zawodowe­
go Pracowników’ Budownictwa 
Feliks Radoszewski oraz przed 
stawiciel^ władz partyjnych.

Wiceminister Farjaszew’ski 
wręczył również załodze 
PPBP dyplom uznania i na­
grodę pieniężną 140.000 zł. Po 
raz drugi też to przedsiębior­
stwo zdobyło proporzec prze­
chodni Poznańskiego Zarządu 
Budownictwa i Zarządu Okrę 
gu ZZPB. (an)

plan produkcji ilościowo i 
wartościowo według cen zbytu.

*
ZA d dzisiaj „piętnastka” kur- 

sować będzie z Winograd 
przez pl. Wolności, pl. Wios­
ny Ludów do Garbar. Zmia­
na ta „rozładuje” choć w czę­
ści obecne przepełnienie tram­
wajowe na Garbarach.

*
trzecim losowaniu tury- 

’’ stycznych książeczek osz­
czędnościowych PKO dwie 
bezpłatne premie przypadły 
Wielkopolanom. Udział w 15- 
dniowej wycieczce do Rumu­
nii weźmie posiadacz książecz­
ki nr 226 916 z Gniezna, a 14 
dni w Zakopanem spędzi wła­
ściciel książeczki nr 229 066 
z Poznania.

*
f A pera wystawia dziś dzieło 
V 7 Bizeta _ „Carmen”. Bę­
dzie to ostatnie przedstawienie 
tej opery w tym roku, a rów­
nież nie wejdzie ona na afisz 
w początkach przyszłego roku.

.Bilety na dzisiejsze przed­
stawienie można jeszcze nabyć 
w kasie teatru, a także w 
placówkach „Orbisu”, (na)

Ostatni
„piątek" TRZZ

Delegacja PSS w rozmowie z 
przezoodniczącym Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
— Franciszkiem Frąckowia­

kiem.
Fot. — K. Przychodzki

By zniknęły 
bohomazy

Bardzo słusznie postąpiło 
kierownictwo Klubu MPiK 
przy ul. Ratajczaka, wysta­
wiając w jednej z witryn gra 
fiki artysty - plastyka Zyg­
munta Sałaty. Ta przedświą­
teczna sprzedaż ciekawych 
brać graficznych może się w 
pewnej mierze przyczynić do 
ozdobienia ścian naszych mie 
szkań.

Kiermasz prac Zygmunta 
Sałaty cieszy się powodze­
niem; ostatnio w^śród kupują­
cych znaleźli się również An­
glicy, którzy przebywając w 
Poznaniu złożyli wizytę kon­
sulowi USA i — jako upo­
minki świąteczne — wręczyli 
prace Sałaty przyjęte zresztą 
bardzo serdecznie przez go­
spodarzy — Amerykanów.

(ino)

bliższym walnym zgromadze­
niu ma zapaść decyzja w spra 
wie przejęcia obowiązków fun 

j datora szkoły — pomnika.
(an)

i ________ -

i Gwiazdor
8 najmłodszych

Usiadły pod wielką, świecą­
cą lampkami choinką, wpa­
trzone w jej kolorowo błysz- 

i czące cuda. I te dorosłe, trzy­
letnie już prawie panny w su­
kienkach i te najmniejsze ma 
lachy w białych śpioszkach. 
Naprzeciw nich, na wysokim 
ozdobnym tronie zasiadł dzia­
dzio z siwą brodą, w pięknym 
czerwonym płaszczu. Pani po­
-wiedziała, że to Gwiazdor. 
Spod zielonych gałązek choin­
ki, z ukrytego pod nim adap­
tera, popłynęły ciche tony ko 
lęd. Rysio i Małgorzatka wy­
recytowali wierszyk, potem 
wszystkie dzieci — i Gwiaz­
dor też — tańczyły walca w 
kółku, a wreszcie siwy dzia­
dzio sięgnął do swojego ko­
sza.

Każdy ze 120 pupilków pani 
Saturniny Abramczyk — kie­
rowniczki żłobka dzielnicowe­
go — Jeżyce, otrzymał ogrom­
ną paczkę ze słodyczami. Po­
dobne paczki otrzymały nieco 
później wszystkie „ciocie”, 
które dbają o czystość, dobry 
humor, apetyt i zdrowie ma­
luchów. Dorocznym zwycza­
jem jeden z najlepiej prowa­
dzonych w naszym mieście 
żłobków obchodził swą trady­
cyjną, gwiazdkową uroczy­
stość. Dopomogli mu w tym 
zarówno Prezydium DRN - Je 
życe, jak i Miejski Wydział 
Zdrowia a także Teatr „Mar­
cinek”. którzy maluchom przy 
ślał Gwiazdora — „jak żywe­
go” — w postaci swego akto­
ra — pana Henryka Kałamaj- 
skiego. (wTch)

Erha naszych notatek

Umowę podpisano, ale...
W notatce pL „Umowę podpisano — trzeba jej dotrzy­

mać”, wydrukowanej w „Głosie” z dnia 21 XI 1959 r., za­
rzuciliśmy Przedsiębiorstwu „Warzywa-Owoce”, że nie od­
biera Marzy w, mimo zawarcia z rolnikiem umowy kontrak­
tacyjnej. *

Nagrody czekają
„Warszawę”, „Syrenki”, „Mikrusy”, motocykle, pralki 

elektryczne, rowery, telewizory „Szarotki” i szereg in­
nych cennych przedmiotów oraz wartościowych książek 
można wygrać w obecnej VII Loterii „Domu Książki". 
Sposób wygrania bardzo prosty — wystarczy w której­
kolwiek poznańskiej księgarni, lub na kiermaszu przy 
ulicy Armii Czerwonej, kupić los za 2,— złote. W zasa­
dzie _ żaden los nie przegrywa, bowiem za dwie puste 
kartki sprzedawcy wręczają nagrodę pocieszenia w po­
staci dwóch książek według życzenia grającego, spośród 
egzemplarzy przeznaczonych na ten cel.

I jeszcze jeden szczegół: prócz nagród rzeczowych, 
których wydanie następuje w wyznaczonej księgarni, na 
miejscu można odb;erać premie wartości od 4 20 zł, we­
dług numerów podanych na tabelach loterii, (c)

Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich zamknęło tegoro­
czny cykl odczytów piątko­
wych w’ sali Pałacu Działyń- 
skich referatem mjr. Pana­
siuka „O remilitaryzacji za­
chodnich Niemiec”.

Prelegent oświetlił to za­
gadnienie ze stanowiska woj­
skowego, przedstawiając re­
trospektywnie wszystkie etapy 
odradzania się militaryzmu 
zachodnioniemieckiego od 1949 
r. tj. od chwili usamodziel­
nienia się Niemieckiej • Repu­
bliki Federalnej. Wskazał na 
pomoc w tym zbrodniczym 
dziele USA i coraz wyraźniej­
sza przodującą rolę wojskową 
zachodnich Niemców w NATO.

Polityczną stronę tego za­
gadnienia omówił w korefe- 
racie red. Zb. Szumowski, 
podkreślając wzrastające siły 
pokoju na całym święcie jako 
przeciwwagę zbrojeniom nie­
mieckim i miażdżącą potęgę 
militarną Związku Radziec­
kiego we wszystkich rodza­
jach broni konwencjonalnej i 
nuklearnej, (fh)

W związku z tym, dyrekcja 
przedsiębiorstwa pisze do nas. 
ze ob. Józef Kiejnich z Kobyl- 
nik, dostarczył 1.560 kg zakon­
traktowanej cebuli niesortowa 
nej, nadgniłej i szczypiorkowa 
tej, nie nadającej się do obro­
tu handlowego. Zainteresowa­
nemu zwrócono uwagę, że po 
odpowiednim przesortowaniu 
cebula będzie zakupiona, zgo­
dnie z przepisami zawartej u- 
mowy.

Niezależnie od tego — czy­
tamy w piśmie Przedsiębior­
stwa „Warzywa-Owoce” —wy 
korzystano naradę kierowni­
ków punktów skupu dla *omó- 
wienia notatki prasowej, poin­
struowano ich o obowiązują­
cych przepisach i konieczności 
współpracy* z dostawcami, by 
uniknąć w przyszłości wszel­
kich zażaleń”.

No, cóż. Każdy znajdzie ja­
kieś usprawiedliwienie swoje­
go postępowania. Fakt pozo­
stanie faktem, że w punktach 
skupu nie zawsze pracuje się 
tak, jak nakazuje pozna Aska ‘

[ centrala. Ale to już osobny te 
mat. (kj)

— Ratunku! Człowiek za i 
burtą!

(„Rcvue”) i
- ■„.■„nu, ___ J
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Już 27 października br. Miejski Komitet Odbudo­
wy Kraju i Stolicy w Leszifie zrealizował ro 

czny plan zbiórkowy. Wynosił on dla Leszna 326 tys. 
ał, a do końca listopada br. przekazano na ten cel 
360 tys. zł.

Najlepiej w tej akcji spisu 
ją się kolejarze węzła lesz­
czyńskiego. Wszystkie służby 
PKP wypłaciły świadczenia 
na ogólną sumę około 170 tys. 
zl Obok kolejarzy również na 
leżycie doceniają zbiórkę pra 
cownicy Leszczyńskiej Fabry 
ki Okuć Budowlanych, Fabry 
ki Pcmp, MHD, PSS i innych. 
Niestety, są również i takie 
zakłady, które nie świadczą 
na rzecz SFOS.

Ludność zaś powiatu lesz­
czyńskiego nałożony plan 
świadczeń w sumie 214 tys. 
zł wykonała do 30 listopada 
br. w 97,5 proc. Można mieć 
nadzieję, że w najbliższym 
czasie plan będzie realizowa­
ny i nawet przekroczony, 
wiat leszczyński zajmuje 
miejsce w województwie.

Po 
IV 
(R)

TM7 yniki zbiórkowe na SFBS 
’’ jakie osiągnęły gromady: 
Zielonawieś, Sowy, Szkarado 
wo i inne w powiecie rawickim 
śWiadczą, że przy odrobinie 
zmysłu organizacyjnego, ini­
cjatywy prezydiów GRN i ko 
mitetów zbiórkowych, można 
osiągnąć na wsi tak samo do­
bre wyniki jak w zakładach 
pracy i w miastach. Pracow­
nik Prezydium PRN Wł. Grze 
śkowiak z sekretarzem gro­
madzkim poszli do chłopów w 
Szkaradowie i w ciągu 3 go­
dzin zebrali ponad 2 tys. zł go 
tówki na SFBS. (wt)

Piękny początek
Sześć miesięcy temu przy 

Związku Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych w 
Ostrzeszowie powstał zespół 
orkiestralny. W tak krótkim 
czasie przygotował on koncert, 
którego wysłuchali mieszkańcy 
miasta w sali Zasadniczej Szko 
ły Drzewnej. Popisy trwały 
dwie godziny.

Zespół został mile przyjęty 
przez publiczność i gości z 
Zarządu Głównego i Zarządu 
Okręgu ZPPiS oraz Woje­
wódzkiego Wydziału Kultury. 
Związek przyobiecał pomoc 
w postaci instrumentów i 
fortepianu. Zachęcony tym ze­
spół zabrał się do przygotowa­
nia nowego koncertu. Dyrygu­
je nim prof. Kaczorowski, (hp)

**

Wypędzanie iarmaceutów
przy aptece, bo także w nocy musi w niej 
obsługiwać chorych.

W ostatniej chwili przedstawiciele Woje­
wódzkiego Zarządu Aptek zawiado­

mili nas o bezprzykładnie wprost karygod­
nym postępowaniu władz miejskich w Kole, 
które pomijając ustawową drogę służbową, 
nie uważały za stosowne powiadomić o ter­
minie rozdziału mieszkań ani wojewódzkie­
go przedstauńciela związków zawodowych, 
ani też przedstawiciela wojewódzkiej ko­
misji lokalowej. W konsekwencji tego nie 
prawomocnego chyba rozdziału — mieszka­
nia nie otrzymała ani farmaceutka, która 
chciała się przenieść z Poznania do Kola i 
już wymówiła pracę w swojej instytucji, ani
też w tragicznych wprost warunkach

Płynne było do niedawna panujące wśród 
naszych siedemnastolatków upodobanie 

do studiów farmaceutycznych. O tym, jak 
radykalnie zmieniło się to ostatnio — świad­
czyć mogą rewelacyjne liczby, podane ofi­
cjalnie przez Ministra Zdrowia: z 148 stu­
dentów I roku farmacji 26 ukończyło stu­
dia, a 3 (słownie trzech!) zgłosiło się do 
pracy w aptekach. Skąd się wzięta owa nie­
chęć do tego uważanego kiedyś za atrakcyj­
ny — zawodu.

Otóż właśnie z jego nieatrakcyjności, z je­
go często zupełnie nieznośnych warun­

ków pracy. Ostatnio doprowadziły one 
wręcz do tego, iż brak nam nie tylko 
chętnych do kształcenia się w owym za­
wodzie, lecz także odczuwa się nagły i stale 
narastający odpływ farmaceutów do innych 
prac.

W naszym województwie straciliśmy w 
przeciągu ostatniego roku 22 fachowców, co 
to konsekwencji doprowadziło do nieweso­
łego doprawdy stanu. Dziś ogółem brak nam
107 farmaceutów 46 techników aptecz-
nych! Czy to jeszcze mało alarmujące? Są 
i inne dane: w większości aptek zatrudnia 
się pracowników powyżej lat 60, a często — 
dodać to warto — są to w aptece jedyni 
fachowcy. Co będzie, kiedy wreszcie ich za­
braknie?

Czy to jeszcze nie dość przekonywające?
Proszę — otó fakty, które podał na jed­

nej z narad dyrektor WZA: oto pracownik 
apteki śpi w listopadzie na ławce w parku, 
bo nie ma mieszkania; gdyby wyjechał — 
trzeba by zamknąć jedyną w okolicy aptekę. 
Inny kierownik i jednocześnie jedyny pra­
cownik po godzinach otwarcia wywiesza 
stale na drzwiach apteki kartki, mówiące 
o tym, gdzw go można zastać.
7 i-letni kierownik apteki w Śremie miesz- 
I 1 ka, oddzielony od rodziny, w dyżurnym 
pokoiku służbowym, podczas gdy mieszkanie 
w budynku aptecznym zajmuje wiceprze­
wodniczący PRN. Farmaceucie, owszem, da­
wano wprawdzie mieszkanie, ale odległe od 
apteki o kilometr, on zaś winien być stale

Omyjemy szkoły Tysiąclecia

Powiecie pleszewskim 
zamierza się zbudować 

ze środków społecznych czte­
ry szkoły. Ogólny koszt bu­
dowy tych szkół wyniesie o- 
koło 22 miliony złotych. Jest 
to zadanie ambitne i trudne.

Dotychczasowe wyniki tej 
wielkiej kampanii w powie­
cie są niezadowalające. Rocz 
ny plan został wykonany 
przez wieś. Pracownicy za­
kładów pracy i instytucji do 
chwili obecnej wykonali 99 
proc, zadeklarowanych kwot 
na SFBS.

Wspomnieć należy także o 
dobrej działalności Komitetu 
Budowy Szkoły w Pleszewie, 
który z własnej inicjatywy 
zebrał przeszło 400 tysięcy zło, 
tych, nie licząo w tym świad 
czeń pracowników zakładów 
pracy i instytucji, (hs)

powiecie średzkim pla- 
’ ’ nuje się do r. 1965 wy­

budować szkoły w Kostrzy­
nie, Siekierkach. Ziminie, Śro 
dzie. Tulcach i Zaniemyślu, 
kosztom 27 min. złotych.

Realizacja powyższego pla­
nu uzależniona będzie od o- 
fiarnośei i patriotycznej po­
stawy całego społeczeństwa. 
Wkład pieniężny pow. średz- 
kiego w br. winien wynosić 
2,3 min. zł. Do 30 ub. mieś, 
zebraliśmy 1.017 tysięcy zł, 
tj. 44 proc; planu rocznego. 
Najsłabiej świadczą rolnicy 
indywidualni, którzy wykona­
li dopiero 23 proc, planu. Ma 
łe zrozumienie wykazują też 
wolne zawody, rzemieślnicy 
i przemysłowcy prywatni.

Pracownicy Fabryki Urzą­
dzeń Przemysłu Spożywczego 
w Środzie zadeklarowali na 
SFBS na przyszłe lata 0,5 
proc, od zarobków brutto. Spo 
śród załogi inż. Pierszkała. 
spawacz Adamczak, ślusarze 
Chmielnik i Kasprzak, pod­
wyższyli dobrowolnie składki 
na 1 proc, miesięcznych zarób 
ków.

Podobne zobowiązania pod 
jęli pracownicy Pleszew 

skiej Fabryki Obrabiarek. Ich 
postanowienie dotyczy nie ro 
ku nowego, ale okresu pięcio­
letniego.

mieszkaniowych, żyjąca — pielęgniarka.
Muzyka i aktualności” — przyjemna 
m zresztą audycja — powiadomiła nas 

kiedyś w wesołej scence o miejscowości, w 
której „chorować zakazano”, ponieważ apte­
karze zwinęli swój kramik i zostawili tylko 
punkt apteczny z lekami gotowymi

Prawda, że młodzi ludzie są dziś na ogół 
wygodni — nie są to ani uogólnienia ani 
fałszywe alarmy. Starsi zaś także szukają 
przyzwoitych warunków do pracy i życia. 
Rozejrzyjcie się kiedyś po lokalu, w którym 
kupujecie aspirynę czy syrop. Przeważnie 
są to stare, ponure izby. Od zakończenia 
wojny jedyny Kalisz otrzymał aptekę w 
nowym budownictwie. Mało mamy miesz­
kań, to prawda, cóż jednak warte najpięk­
niejsze nawet mieszkanie, w którym ktoś 
chory czeka zbyt długo na lek, niesiony z 
odległej o kilometry apteki?

Tesli powiatowe rady nie zmienią wresz- 
J cie swego podejścia do potrzeb farma­

ceutów — możemy znaleźć się — my wszy­
scy potencjalni petenci aptek — w sytuacji 
tragicznej. Dziś już na przykład w Śremie 
na lek dla chorego na zapalenie płuc dziecka 
czeka się 3 dni, bo jeden starszy farmaceuta, 
nie może pracy podołać.

Wanda Chila

Nie chcąc pozostać w tyle, 
pracownicy drugiego ważniej­
szego zakładu pracy — Ple- 
szewskiej Fabryki Aparatury 
podjęli takie samo zobowiąza 
nie z tym, że na budowę 
szkół będą świadczyć nie tyl­
ko 0,5 proc, poborów brutto, 
ale i 5 proc, od wszelkich na 
gród 1 premii.

Jednocześnie załoga wezwa 
ła inne zakłady i instytucje 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań, (lis)

O racownicy Delegatury 
„Ruch” Wągrowiec pier 

wsi przesłali do Powiatowego 
SFBS listę podpisaną przez 
wszystkich pracowników, zo­
bowiązujących się świadczyć 
przez następny rok 1960 na 
rzecz budowy szkół Tysiącle­
cia. (kdw) 

Jedna ze scen „Baliku gospodarskiego”, wystawionego ostatnio

Najważniejsze... uzbrojenie
W Ostrowie z urządzeń wodociągowych i kanali­

zacyjnych korzysta w tej chwili dwie trzecie miesz­
kańców, a gazowych — 46 procent mieszkańców.

Nie 
jące, 
które

są to procenty imponu- 
w stosunku do miasta, 
ma pretensje do mia­

na przemysłowego. Ciśnienie 
w przewodach wodociągowych 
zwłaszcza latem, było słabe.

*

ł

ł
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^OZMMtOŚGi
Ostatnio została otwarta w

Bninie biblioteka gro­
madzka. Mfości się -ona w sta­
rym ratuszu. Oprócz wypoży­
czalni książek czynna jest czy­
telnia, wyposażona w telewi­
zor. (stn)

W Śremie 
nacje

odbyły się elimi- 
zespolów, zorgani- 

zówane przez Związek Zawo­
dowy Państwowych
Spółecznych przy Frez. Powia­
towej Rady Narodowej. Wy­
stąpiła w tej imprezie Orkie­
stra Związkowa pod dyrekcją 
Mariana Adamskiego i Zespół 
Śpiewaczy im. St. Moniuszki 
pod dyrekcją mgr. Mariana 
Wielińskiego, a także artyści 
z Poznania. Stanisław Struga­
rek prowadził konferansjerkę.

(f)*
Ogniwo” PSS w Lesznie 

wykonało już w dniu 11 
bm. (jako pierwsze przedsię­
biorstwo handlu detalicznego 
w tym mieście) roczny plan
obrotu towarowego w 
kości 97.184 tys. zł na 
przed zaplanowanym 
nem. Do końca br.

wyso- 
20 dni 
termi- 
obroty

wzrosną jeszcze dodatkowo o 
około 8 min. zł. (R)

Ulice sąsiadujące z basenem 
pływackim w czasie jego na­
pełniania były pozbawione 
wody.

Ostatnio sytuacja uległa 
poprawie. Miasto wybu­
dowało nowe ujęcie. Obcc-
nie zaopatrzenie w ten 

za-nie budzi„artykuł’ 
strzeżeń, 
jedno —

Niepokoi tylko 
strata wody w

sieci wynosi aż 17 procent 
i w dalszym ciągu się 
zwiększa.

Równolegle z rozbudową 
zakładówostrowskich

przemysłowych i rozwo­
jem blokowego budow­
nictwa mieszkaniowego 
musi postępować sieć ka­
nalizacyjna. Wzrośnie ona 
trzykrotnie, do 48 km w 
r. 1975.

Gorzej z gazownią. Piecow-

R. J

Z teatru

Szansa komedio-opery
Drzed blisko ośmiu laty w 
A krakowskim „Życiu Li­

terackim” zaproponowano, by 
śmy w miejsce zachwytu nad 
operetkami Kalmanów i Leha 
rów. spróbowali rozkochać się 
w polskiej osiemnastowiecz­
nej komedio-operze — byśmy 
właśnie w niej szukali wzru­
szeń prawdziwych, bez potrze 
by uciekania w ramiona sen­
tymentalnych, zakłamanych 
heroin „Czardasza”. Trzeba 
przyznać, że propozycja ta 
wydawała się wówczas czymś 
bardzo interesującym; pamię­
tam, że znalazły się wówczas 
teatry, które usiłowały na no 
wo sprawdzić na scenie roz­
ległe pisarstwo Franciszka Za 
błockiego.
4Ą7 szakże osiem lat, to ka- 
’ ’ wał czasu (prawie tyle, 

co cały wiek) nadto, wbrew 
dawnym propozycjom, cesar­
sko-królewska operetka jed­
nak zatriumfowała, a Zabłoc­

przez gnieźnieński teatr
Fot. — A. Jeśmontowicz

ki, poza znanym „Fircykiem” 
nadal pozostał niesprawdzony. 
Nikt na przykład nie wiedział 
czy współczesnej widowni ta­
ki „Balik gospodarski” będzie 
się podobał, czy nie. Co wię­
cej — wątpliwości nasze do­
tyczyły nie tylko Zabłockiego, 
na dobrą bowiem sprawę cóż 
wiemy o aktualnych wartoś­
ciach scenicznych dramatur­
gii całego oświecenia?

Jednak ostatnio, po okre­
sie milczenia i wstydliwe 

go ukrywania pewnych par­
tii rodzimej dramaturgii, aż 
trzy sceny wielkopolskie (Te­
atr Polski w Poznaniu, Teatr 
Fredry w Gnieźnie i „Estra­
da”) sięgnęły po Zabłockie­
go. Na tle wszystkich wymię 
nionych inscenizacji jedynie 
Gniezno błysnęło oryginalną 
i świeżą myślą realizatorską. 
Zrozumiano tu bowiem, iż

Romans z wodewilu 
w Kaliszu

W piątek (18 bm.) Państwowy 
Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu dał trzecią już premierę 
nowego sezonu — wesoły, pełen 
tańca i śpiewu „ROMANS Z WO­
DEWILU” Władysława Krzemiń­
skiego.

Wykonawcami tej „świątecznej 
szopki” jest prawie cały zespół 
aktorski. Popularną Gzymsikową 
oglądamy w wykonaniu ulubieni­
cy Kalisza — Haliny Zbierzyń- 
skiej, Gaymsika gra Włodzimierz 
Dobrzański.

Przedstawienie wyreżyserowała 
Elwira Turska, scenografia Anto­
niego Bystronia. Muzykę Aloj­
zego Klucznioka opracował Ro­
man Gorzelniak. (na) 

Nie może być w Pile 
zapomnianych dzielnic

W związku z stałym wzrostem obrotu towarowego, MHD 
i PSS w Pile przewidują zwiększenie sieci handlowej.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców planuje w okresie 
5-letnim wybudowanie i uruchomienie towarowego domu 
spółdzielczęgó przy ul. Świerczewskiego, 2 restauracji i 5 
sklepów.

Miejski Handel Detaliczny zaś przewiduje w tym czasie 
zwiększenie ilości śklepów do 70, w tym sklepów samoob­
sługowych 4, i preselekcyjnych 9. Uruchomiony będzie rów­
nież własny zakład zbiorowego żywienia w roku 1963.

Przy tej okazji należałoby więcej uwagi zwrócić na dziel­
nicę, od ulicy Okrzei do Zakładów Roszarniczych, zamiesz­
kałą przez 7000 ludzi. Nie ma tam nawet odpowiedniego 
sklepu z artykułami codziennej potrzeby, nie mówiąc już 
o usługach rzemieślniczych, (ko)

tzw. problematyką „Ba­
liku gospodarskiego”*),  owy­
mi perypetiami głupawego Or 
gona i naukami moralnymi 
autora nikt się już dziś w za 
sadzie nie przejmuje. Widów 
nia od czasów przedwojen­
nych zmieniła się pod wielo­
ma względami gruntownie, je­
dyną więc zasadą, na jakiej 
można by oprzeć Zabłockie­
go, to sprowadzenie go do 
ram nowej i niezużytej kon­
wencji — do stylu delFarte.

nia pracowała do niedawna 
bez rezerwy awaryjnej. Stra­
ty w sieci są wysokie (13 pro­
cent). Nic dziwnego, skoro sieć 
ta w śródmieściu położona zo­
stała przed 90-ciu laty. Pre­
zydium MRN robi wszystko, 
aby ten stan zmienić. Niedłu­
go oddana zostanie do użyt­
ku nowa piecownia. Urządze­
nia aparatowni są przystoso­
wane do produkcji najwyżej 
10.000 m szesc. gazu na dobę, 
a zapotrzebowanie ma wyno­
sić 20.000 m szesc. Zamierza 
się przebudować i wymienić 
przewody o małej średnicy.

O ile są tu możliwości u- 
zbrojcnia terenu (gaz, wodo­
ciągi, kanalizacja) pod budow­
nictwo wysokie — to nie ma 
absolutnie funduszy i mate­
riałów dla kolonii domków 
jednorodzinnych. Można bj' 
tu, coś niecoś zrobić wspól­
nymi siłami.

Ogólnie należy stwierdzić, 
że w ciągu ostatnich kilku lat 
zrobiono tu więcej, niż przez 
pierwszych 12 lat po wojnie. 
Jest to m. in. duża zasługa — 
jak twierdzą ostrowianie /*— 
przewodniczącego Prezydium 
MRN — M. Gilarskiego i za­
pobiegliwego kierownika Wy­
działu G. K. i M. J. Lesiń-

V bigniew Kopalko, niedaw 
ny szczęśliwy rewindyka 

tor Bałuckiego, zdecydował 
się zrobić z „Baliku gospodar 
skiego” teatr zupełnie bezin­
teresowny, teatr pojęty w ka 
tegoriach zabawy, maskarady, 
pantomimy, nawet klownaay 
— więc teatr teatralny. W 
rezultacie tekst autorski rząd, 
ko kiedy spełniał funkcję 
bomby śmiechu i prowokato­
ra zaoawy, podczas gdy cyr­
kowy gag, inteligentny i wca 
le nie sną forsowany, bezu­
stannie powodował spontani­
czną wesołość. — (Inna spra­
wa, czy nasza publiczność po 
trafi się bawić bezinteresow­
nie? — Mam co do tego po­
ważne wątpliwości; Wielko­
polanin jest człowiekiem se­
rio i jeśli się już kiedyś ro- 
ześmieje, to raczej interesow­
nie, na czyjś koszt).

447 kuglarskim przedstawię 
’ ’ niu Zabłockiego i Kopal 

ki (urocze dekoracje Jerzego 
Keldmanna) prym wodzi oczy 
wiście jeszcze jedno wciele­
nie dell’artowskiego sługi — 
Fintak. Tadeusz Wiudarski za 
grał tę rolę znakomicie, z na­
turalną, żywiołową wesołoś­
cią, wykazując przy tym so­
lidne opanowanie scenicznego 
rzemiosła.

Q poro słów uznania zacho- 
wuję również dla od­

twórcy roli Orgona — Wła­
dysława Okszy, — i to zwła­
szcza za umiar i inteligencję 
w tworzeniu pretekstów do 
nieustannej zabawy. Prócz wy 
mienionych wystąpili w spek 
taklu Helena Drzewiecka (Do- 
rymena), Krystyna Horodyń- 
ska (Kasia) i Szymon Pawli­
cki (Flintyn).

Niebanalny i ciekawy spek 
taki gnieźnieński niewąt 

pliwie będzie się podobał pu­
bliczności teatralnej Wielko­
polski. Tylko apeluję: nie li­
czcie, Wielkopolanie, że bę­
dziecie się śmiać czyimś ko­

reżysersztem. Przeciwnie
i inscenizator „Baliku” pro­
ponuje wam prostą, bezinte­
resowną zabawę, taką — co 
to nie angażuje żółci.-

Michał Misiorny

♦) — Franciszek Łada-Zabloc- 
kl „Balik gospodarski” — ko- 
medioopera w 3 aktach. Insc. 
i reżyseria: Zbigniew Kopalko, 
scenografia: Jerzy Feldmann, 
muzyka: Stanisław Prószyń­
ski; choreografia: — M. Hilde- 
brandt-Pmska. Kierownik lito 
racki — Celestyn Skołuda. Pre 
miera 6. XI 1959 r.

Wypadek
W minioną niedzielę wieczo­

rem wyjechała karetka sanitarna 
do Rejowca po chore dziecko. Nie 
dojechała jednakże nawet do 
Skoków, bo pod Czekanowem 
wpadła na przydrożne drzewo. Sa­
mochód został uszkodzony. Kie­
rowca i sanitariusz wyszli cało.

Powodem była podobno goło- 
ledź. (kdw)
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Pracownicy poszukiwani

Kierownika Sekcji Elektrycznej — wymagane 
wykształcenie wyższe i 5-letnia praktyka w ro­
botach instalacyjnych i sieciowych; kierowni-
rów robót elektrycznych wymagane wy-
kształcenie wyższe lub średnie, albo papiery 
mistrzowskie oraz praktyka: zaopatrzeniowca 
branży elektrycznej oraz monterów elektryków 
w każdej ilości zatrudni zaraz Zakład Instala- 
cyjno-Montażowy w Międzyrzeczu Wlkp., ul. 
Chrobrego 1, woj. Zielona Góra. Warunki pra­
cy do omówienia na miejscu. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budowni-
ctwic. K9285
Księgowcgo samodzielnego na pół etatu przyj- 
rnie państwowe przedsiębiorstwo. Oferty Biu-
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 39441g
Dwóch inżynierów — 1 inż.mech. i 1 inż.-elek- 
tryka, jednego zaopatrzeniowca, jednego ekono­
mistę oraz st. księgowego ze znajomością księ­
gowości materiałowej przyj mą zaraz Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego „Goplana”. Zgłosze­
nia i warunki płacy do omówienia w ZPC „Go-
piana”, Poznań, ul. Wawrzyńca 11. K9360
Starszego mechanika na budowę położoną na 
terenie woj. wrocławskiego, spawaczy elek­
trycznych i autogen. z uprawnieniami, monte- 
rów-instalatorów ha instalację wodno-kan. 
i centr. ogrzew., montera silnikowca — przyj- 
mie Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Lądowo- i Wodno-Inżynieryjnego w Poznaniu, 
Stary Rynek 77 (pokój 203), K9365
Magistrów farmacji na stanowiskach kierow­
ników i receptariuszy, zatrudni zaraz Zarząd 
Aptek, Woj. Poznańskiego w Poznaniu. Zgło­
szenia należy kierować do Działu Kadr, Poznań,
ul. Masztalarska 8a. K9368
Głównego księgowego zatrudnią natychmiast 
Rejonowe Zakłady Zbożowe. „PZZ” w Kościa­
nie, ul. Młyńska 18. Oferty prosimy kierować
pod wyżej wskazanym adresem. K9381

Inżynierów w zakresie prefabrykacji z kilku­
letnią praktyką zawodową na stanowiska in­
spektorów produkcji i kontr, techn. przyjmie- 
my zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 
przy Poznańskich Zakładach Produkcji Beto­
nów w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 1.

K9382

wieloletniąOborowy
praktyką poszukuje pra­
cy. Józef Majsner, Jaro- 
szewo, poczta Jaroszewo, 
pow. Wągrowiec. 32764p

Potrzebny uczeń stolar­
ski. Utrzymanie na miej­
scu. Stanisław Tuliszka, 
Buk. 39395g

Absolwent kursu dla sprze 
dawców drogistowskich 
poszukuje pracy cha­
rakterze sprzedawcy w 
drogerii z zapewnieniem 
mieszkania (pokój kawa­
lerski). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32768p.

Gospodyni starsza przyj- 
mie samodzielną stałą po­
sadą ewentualnie wyjazd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39408g.

Niemieckiego lekcji udzie 
lam. Stalingradzka, tel. 
88-81. 39420g

Potrzebna dochodząca go­
sposia wzgl- wychowaw­
czyni do 5-letniego dziec 
ka. Inżynierska 1 m. 25, 
II ptr., wejście z podwó-
rza, tel. 47-72. 39426g

Pomoc domowa poszukuje 
pracy, wiek średni, umie-
jąca gotować, 
chodząca lub i 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
39387g.

jako do- 
na stałe. 
Ogłoszeń, 

i 3 dla

Kupię każdą ilość: klej 
cykloheksanonowy, celu­
loid kryty 0,6 pół twar­
dy, siatkę okienną import 
sprowadzoną 1957 r. oraz 
drut aluminiowy grubość 
2,8—4 mm. Wiadomość: 
tel. 82-11, wewn. 713.

39397g

Dnia 21 grudnia 1959 r. zakończył swój cichy 
i pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

..................... — ukochany teść i dziadek,mój drogi ojciec, nasz 
przeżywszy lat 75, śp.

Piotr Mikos
Pogrzeb 

dżinie 11
w czwartek, 24 bm., o go-odbędzie się „ ------------- - — -

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

SYN, SYNOWA I WNUKI

Prof. Dr. Zakrzewskiemu, Dr. Szlęzakowi za 
szczęśliwe przeprowadzenie bardzo trudnej ope­
racji, za troskliwą opiekę nad chorym oraz 
Siostrom Zakonnym za serdeczną opiekę

składa

serdeczne podziękowanie
żona, Wanda Lutkiewicz z dziećmi, 

F. Leśniczakowie
Ostrów Wlkp.

Naszym klientom 
życzenia

ŚWIĄTECZNE
oraz

NOWOROCZNE
składa

Zakład Zoologiczny 
E. Skuhel Poznań
Szamarzewskiego 12 

39413g

Naszym Gościom najlepsze

ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 
i NOWOROCZNE

składają

39262g

WOŁOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TEREN. 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W.WOŁOWIE, 

ulica Wolności 27 — telefon: nr 105, 106

POSZUKUJĄ WYKONAWCY 

na przeprowadzenie 
ELEKTRYFIKACJI 

ceg. Giżyn, powiat Góra Śląska 

z materiałów zleceniobiorcy w terminie do 
dnia 1 maja 1960 roku. K9332

^GŁOSZENIA DROBNE]
Samochód Ifa lub DKW 
w dobryrfi stanie kupię. 
Oferty z opisem stanu tech 
nicznego i ceny. Nowy To 
myśl, PI. Nepodleigłości 29 j

Fortepian (skrzydło) Bech 
stein w idealnym stanie 
sprzedam lub zamienię na 
samochód. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39345g.m. 4. 32729p

telewizoryStoliki pod

Sprzedam okrągły stół, 
kredens, łóżko. Poznań. 
Staszica 6 m. 20. 39355g

i Sprzedam kilka piecy na 
oraz stojaki do kwiatów ] ^TYłuokf 7 -rt 

chromowane ! ——. . '
„Chromome-

nowoczesne, 
sprzedają.

Pożnań-Gór-

tal”, Poznań, Ogrodowa
j czyn, Andrzejewskiego 19. 

39361g

36460g Sprzedam polietylen an-
Nowe kołnierze z lisów 
tanio sprzeaaje. Jeżycka
2 m. 1, narożnik Kościel-
nej. 38RS0g

Cegle białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż: Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 38582g

Wózki dzieciące głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 38864g

Sprzedam okazyjnie ciąg­
nik Ursus oraz przyczepą 
10 ton. Eugeniusz Król. 
Brodziszewo, pow. Szamo-
tuły. 39313g

Spiesznie sprzedam ciąg­
nik „Zetor” w dobrym 
stanie. Wicenty. Dobrogo-
stowo, pow. Szamotuły,
stacja kolejowa Pęckowo.

39287g
Sprzedam wylęgarką z 
termoregulatorem na 720 
jaj. Eugeniusz Andrzejew 
ski, Sokołowo, poczta 
Września. 32762p

Sprzedam taksometr Hał­
da. Antoni Kuśmierek, Ża 
ry, ul. Żagańska 7, I ptr. 

32723p
Sprzedam samochód „Wil- 
lys” na chodzie. Możli­
wość przeróbki na baga- 
źówke. Witold Jaroszyń­
ski. Wągrowiec, plac płk.
Paszkowa 17. 32726p

Sprzedam silnik 4 kW, te­
lewizor „Rubens”, radio 
„Juwel”. Szklarnia. Lesz-
no. Rynek 18. 32766p

Tokarkę stołową nową z 
wyposażeniem sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
39332g.

Sprzedam 20 skór nutrii 
garbowanych oraz kilka 
skór owczych garbowa­
nych i farbowanych. Gro­
dzisk Wlkp., W. S. P„ 
Młyńska 10. 39339g

gielski, zielony, różowy 
i bezbarwny. Rudzik. Dą­
browskiego 144a m. 15.

. 39365g
Sprzedam piękną zagra­
niczną sypialnię z drzewa 
cytrynowego. Zgłoszenia: 
telefon 93-13. 39378g

Klatki lisie z wykotnikami 
i bez razem 12 sztuk sprze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39383g.

Magnetofon — dyktafon 
..Grundig” bateryjny na 
tranzytorach, waga 1 2 kg, 
sprzedam, tel. 834-05.

394 04g

Kupię pokój z kuchnią i 
łazienką — wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39151g.

Poszukuje pokoju wyłą­
czonego lub zwrócę ko­
szty remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 39351g.

Sprzedam wyłączone mie­
szkanie 50 m2, komforto­
we, centrum Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39366g.

2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, samodzielne zamie­
nię na pokój, kuchnie, ła­
zienkę samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39372g.

Odstąpię pomieszczenie o 
pow. 45 m2 na warsztat w 
centrum Poznania wraz z 
telefonem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39379g.

3 pokoje z kuchnią pod 
Poznaniem odstąpią wraz 
z meblami. Wiadomość: 
Gniezno, skrytka poczto-

P. T. Klientom oraz 
Wszystkim zwolenni­

kom motoryzacji

życzenia

Zdrowych 
i Wesołych Świąt 

składa
Pies duży, czarny pudel 
zaginął. Oddać za wyna­
grodzeniem. Dr. Frącko­
wiak, Czerwonej Armii 8,

DYREKCJA i PRACOWNICY

Hotelu „Orbis-Bazar" w Poznaniu
K9379

ZAKUPIMY KAŻDĄ ILOSC

AUTO-SERYICE

nl. Obornicka 17.
39448g

Parcele 2 morgi sprzeda- 
je korzystnie Waliszka, 
RąboWice. poczta Swa­
rzędz. 38172g

Kupna 20 gospodarstw, 30 
domów, domków spiesznie 
poszukuję. Dokładny opis 
z ceną przesłać Pośredni­
ctwo: Otręba, Jarocin. Ki 
lińskiego 2.

Domki, wille, parcele, 
gospodarstwa poleca ' — 
poszukuje Krawiec, Poz­
nań. Garbaty 53. 39311g

Zamienię połową parceli 
pod budowę domku bliź­
niaczego na samochód oso 
bowy najchętniej „Sko­
dę” w dobrym stanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
3937 Ig.

Nieruchomości,

tel. 27-83. 39452g

Unieważnia się zgubioną 
pieczątkę następującej tre 
sci; „Ruch Szamotuły — 
Punkt sprzedaży nr 282”, 
Helena Czapracka, Otoro- 
wo, pow. Szamotuły.

32772g

Wilczek pięciomiesięczny, 
podpalany zaginął 3 grud­
nia. Znalazcę wynagrodzę. 
Słoneczna 3, tel. 640-24.

33322g

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. -Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 38711g

‘zamienię za dopłatą moto­
cykl „Jawa” 250 na samo­
chód małolitrażowy. Krze- 
szowski, Świebodzin, Kra­
sińskiego 2, telefon 441.

32724p

wille,
domki, parcele, gospodar­
stwa polecam — poszuku­
ją: Nowak, Czerwonej Ar
mii 26. 39381g

Parcelę opłotowaną Ławi­
ca — miasto, cena 60 tys. 
zł sprzeda: Nowak. Po­
znań, Czerwonej Armii 26. 

39382g

Mistrz-galwanik założy 
lub poprowadzi niklownię 
przy warsztacie produk­
cyjnym, przystąpi do spół 
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

OLEJU LNIANEGO
od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych, 

olejarni prywatnych 
oraz indywidualnych rolników

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA P$ACY 
„PRZODOWNIK”

Leszno, ul. Okrzei 1, tel. 475
K9333

Przetargi Komunikaty

Sprzedani w Obornikach 
działkę 758 m2 opłotowane, 
ul. Bohaterów Stalingra­
du. Teresa Budyła. Bog- 
danowo, pow. Oborniki.

39385g

Poszukuję 3.000 zł pożycz­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39400g.

Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem lub miesz­
kaniem dwupokojowym z 
kuchnią, wyłączone w Po 
znaniu za pieniądze, któ 
re są za granicą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39386gi

Wypożyczalnia nylono­
wych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Szewska 20.

39418g

Kupię natychmiast gospo­
darstwo prywatne 5—7 ha 
przy mieście lub w mie­
ście. Warunek masywne 
budynki, ziemia przy bu­
dynkach. Oferty z dokład­
nym ooisem i ceną kiero­
wać: Jan Adamczyk. Głód
no. poczta Rostarzewo.
pow. Wolsztyn. • 32771p

Dom piętrowy, wyłączo­
ny. parter — wolne 3 po­
koje, kuchnia, duże po­
dwórze, ogródek, brama 
wjazdowa w śródmieściu, 
pilnie sprzedam z powo­
du starości. Cena do u- 
zgodnienia. Leszno. Po- 
plińskiego 2 m. 1. 38980g

Dom z ogrodem, zabudo­
waniami gospodarczymi 
sprzedam. Rybicki, Wol­
sztyn, Cmentarna 9, 

32725p

Parcelę — dzielnica willo­
wa (Ostroróg, Łazarz, So- 
łacz, spiesznie kupią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3939 Ig.

Dla mej szwagierki, panny 
lai 37, przystojnej, eleganc 
kiej o szlachetnym cha­
rakterze, posiadającej nie­
ruchomość, z braku zna­
jomości poznam przystoj 
nego pana do lat 45, w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane, 
zwrot i dyskrecja zapew­
niona. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Swierczewskeigo 3 
dla 32728p.

Panua 34-letnia, przystoj­
na, posiadająca większą 
gotówkę, kamienicę, za­
pozna nauczyciela w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla ,32770p.

Kawaler po 40, rzemieśl­
nik, posiada domek blisko 
Poznania, zapozna panią 
do lat 38. Mile widziane 
fotografie, których zwrot 
zapewniam. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38838g.

Spółdzielnia Pracy Mctalowo-Galanteryjna we 
Wronkach, ul. Świerczewskiego 22, telefon 66 — 
ogłasza przetarg nieograniczony na sukcesywną 
dostawę w 1960 roku: 10.000 szt. szczotek sta­
lowych do rdzy; 3.000 szt. szczotek stalowych 
do świec; 20.000 szt. opraw do młotków; 20.000 
szt. rączek do pilników; 10.000 szt. kompl. na­
rzędzi rzemieślniczo-ślusarskich jak: klucze 
maszynowe płaskie, wkrętaki stałe, wkrętaki 
montażowe, młotki, przecinaki ślus., wycinaki 
ślus. oraz różne szczypce. Poza tym Spółdziel­
nia zleci w ramach kooperacji obróbkę wióro­
wą kluczy nasadowych i innych narzędzi z po­
wierzonego materiału. Bliższych informacji 
udziela oraz oferty przyjmuje Dział Zaopatrze­
nia Spółdzielni, Ostateczny termin składania 
ofert upływa z dniem 30 grudnia 1959 r. przy 
czym zastrzegamy sobie dowolny wybór ofe-
renta. K9331

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 146/150 ogłasza II i III przetarg 
nieograniczony na sprzedaż: samochodu oso­
bowego marki „Chevrolet-Fleetmaster”, cena 
wywoławcza w II przetargu 15.000 zL III prze­
targu 9.375 zł. Przetarg II odbędzie się 4 stycz­
nia 1960 r., III przetarg dnia 18 stycznia 1960 r., 
o godz. 11 w Wyższej Szkole Ekonomicznej, ul. 
Marchlewskiego 146/150. Wadium w wysoko-
ści 10 proc, ceny wywoławczej 
co najmniej jeden dzień przed 
kasie Uczelni, pokój 58, I ptr. 
oglądać codziennie w godz. od 
scu przetargu.

należy wpłacić 
przetargiem w 
Pojazd można 

10—14 w miej- 
K9362

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 146/150 ogłasza II i III przetarg 
ograniczony na sprzedaż: samochodu ciężaro­
wego marki „Dodge”, 4-tonowego, cena wywo­
ławcza w II przetargu 24.060 zł, III przetargu 
10.000 zł. Przetarg II odbędzie się dnia 4 stycz­
nia 1960 r., III przetarg dnia 18 stycznia 1960 r., 
o godz. 10 w Wyższej Szkole Ekonomicznej, 
przy ul Marchlewskiego 146'150. Wadium w 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić co najmniej jeden dzień przed prze­
targiem w kasie Uczelni, pokój $8, I ptr. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
i osoby posiadające warunki według wymagań 
ogłoszonych w Monitorze Polskim nr 56, poz. 
353, z dnia 20. VII. 1957 r. Pojazd można oglą­
dać codziennie od godz. 10—14 w miejscu prze-

32763p
39451gSamuela Engla 6.Poznań,

pasteliTrójkę norek

targu.

Zbigniew Smarzak Stefan janikowski

394632

Zofia Pieczyńska

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegą i pra­
cownika.

Dnia 22 grudnia 1959 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach. opatrzony Sakramentami św. 
i namaszczony Olejami św., w wieku lat 83. mój 
najdroższy mąż, nasz niezapomniany ojciec, 
teść i ukochany .dziadek, śp.

Dnia 20 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany syn, nasz ko­
chany i nigdy niezapomniany brat, szwagier 
i wujek, śp.

Gniezno! Parcelę 800 m? 
(początek Skiereszewa) 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 39392g.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutky pogrążeni 
OJCIEC, SIOSTRY, BRAT I RODZINA

Pokój 30 m2 zamienię na 
pokój z kuchnią. Warun­
ki ' do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39414g.

Poznań. Kniewskiego 7, _
Warszawa, Gdynia, Gdańsk, Ostrów Wlkp., Milwaukee USA.

(po importach) sprzedam. 
Kuflińska Stern, Mickie­
wicza 26, tel 234. 39340g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 24 bm., o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Jur.ikowie.

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Mostowa 26 . 39466g

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 grudnia 1959 r., 
o godz. 11,40 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

K9391

wa 69.

ZONA
39380g

Kawaler, rzemieślnik, lat 
27, posiadający przedsię­
biorstwo pozna pannę po­
siadającą gotówkę w celu 
matrymonialnym. Tylko 
poważne oferty kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39394g.

K9361

Poznań. Katowicka 181. 39445g

Dnia 21 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 59, moja kochana i 
troskliwsza żona, nasza ukochana mamusia, siostra, teściowa, babcia 
i ciocia śo.

Z DOMU ZAREMBA-RYCHWALSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę. 23 bm., o godzinie 11,40 z kaplicy cmen­
tarza na Górczynie. w g}ębokim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ

Dnia 21 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, po 
długich cierpieniach, przeżywszy lat 50, mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec i brat, śp.

Teodor Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm., o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYN, SIOSTRA I RODZINA
Poznań, Wrocławska 16 m. 5.

Wielebnemu Duchowieństwu, Członkom Auto Klubu, Krewnym, 
Kolegom, Znajomym i Lokatorom za oddanie ostatniej przysługi, śp.

Józefowi Nowakowi
składa

serdeczne „Bóg zapłać"!

Dnia 19 grudnia 1959 r. zmarł śmiercią nagłą, 
śp.

inż. Kazimierz Surwiłło 
kierownik robót Zakładu Remontowego Uniwer­

sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.

Dr. Smolińskiemu, 
Dyrekcji Wojewódz­
kiej, Radzie Zakła­
dowej Pracownikom 
Państwowego Zakła­
du Ubezpieczeń oraz 
Wszystkim, którzy od­
dali ostatnią przysługą 
śp.

IN2. EDMUNDOWI 
SUCHO WIAKOWI

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA Z CÓRKĄ j 

_  39401:0

Za okazaną pomoc 
dowody przyjaźni 
czasie choroby i 

śmierci, śp.

Walentego 
ICurlusa

za udział w pogrzebie, 
kwiaty i wyrazy współ 
czucia

składają
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
CÓRKA.SYN 
I SYNOWA 

39352g
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Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Swier- 
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Gospodarka dla wszystkich

Fabryka i - trudności Mieszanka zagraniczna
mimlnacja narelarGk

1960 roku
śsisż. Gielewski - SIMP Poznań

Ustalone dyrektywami poszczególnych Zjednoczeń za­
dania na 1960 rek dla wielkopolskich zakładów’ prze­
mysłowych zostały przez Konferencje Samorządów 

Robotniczych generalnie podtrzymane, przy czym najwyż­
szy wzrost planowanych zadań w województwie w stosunku 
do 1959 r. należy zanotować w Zakładach Rowerowych w Lu­
boniu, gdzie podjęto uchwałę zwiększenia produkcji o 25 
procent.

Uchwała jest o tyle znamien 
na, że fabryka należy na pew­
no do najbardziej zmechanizo­
wanych obiektów w Polsce i 
opiera się głównie na obróbce 
mechanicznej. Zakłady luboń- 
skie uzyskały już dawno gór­
ną granicę przepustowości na­
kreśloną’ projektem i pracują 
według wskaźników technicz­
no-ekonomicznych, bardzo zbli 
żonych do wskaźników uzyski­
wanych w podobnych fabry­
kach — państw o przodującej 
technice.

Podczas dyskusji nad pla­
nem w Zakładach Rowero­
wych, KSR i organizacja par 
tyjna osiągnęły w zasadzie 
to, co jest najcenniejsze, 
mianowicie pozytywne zmia­
ny w’ sposobie myślenia lu­
dzi, w7 ich stosunku do pra­
cy zaw7odowej, do mienia 
społecznego.

PRZECIW 
NIERYTMICZNOŚCI

W czasie dyskusji nad pla- 
nem często poruszano 

problem rytmiczności produk­
cji. Robotnicy nienawidzą dez­
organizacji produkcji przeja­
wiającej się na przykład w 
braku surowca i narzędzi, co 
ma wybitny wpływ na rytmi­
kę i.wydajność pracy.

Problem reorganizacji za­
kładów i przystosowanie fa­
bryki do produkcji masowej 
w7ysuwany był przez Stowa­
rzyszenie Inżynierów Mecha­
ników Polskich od dawna 
jako pierwszoplanow7y. Re­
zultat? Już w7 tej chwili no­
wo utworzone linie potokowe 
czekają na pełne wykorzysta 
nic.
Podobnie potraktowano 

sprawy postępu technicznego 
i racjonalizacji. W niedługim 
czasie wprowadzony zostanie 
nowy proces technologiczny 
obróbki korpusu piasty samo- 
hamowanej, jak również in­
nych elementów składowych 
produkowanych zespołów. Po­
winno to dać znaczne oszczęd­
ności.

Oddzielnym zagadnieniem 
były dla KSR fundusz płac i 
wydajność przypadająca na je­
dnego pracownika. Otóż dla 
125 proc, wzrostu planu w sto­
sunku do 1959 r. Zjednoczenie 
przewiduje powiększenie fun­
duszu płac tylko o 2,4 proc, 
oraz 9,5 proc, wzrostu wydaj­
ności, co oczywiście jest zada 
niem niezmiernie trudnym, je­
śli przyjąć, że fabryka posiada 
około 260 maszyn i urządzeń o 
określonych parametrach, któ-

Uwaąa, Czytelnicy!

Wyniki ankiety 
prasowej

, ■ , • II21 bm. odbyło się losowanie । 
nagród dla uczestników ankie- j 
ty zorganizowanej przez h 
„Ruch” i Poznańskie Wydaw- li 
nictwo Prasowe.

W wyniku losowania nagro- j! 
dy przypadły:

Zegarek na rękę — Walerii 
Brunowej (Poznań, ul. Hetmań 
ska 1 m. 8); zegarek na rękę — 
Urszuli Grześkowiak (Poznań, : 
ul. Kościelna 46 m. 9); zegarek 
na rękę — Sylwestrowi Juszcza 
kowi (Poznań, ul. Dzierżyńskie 
go 128); portfel — Franciszkowi 
Jastrzębowi (Prawdowo, p-ta 
Mrągowo) i komplet do pisa­
nia — Janinie Dzięciołowskiej 
(Poznań, ul. Góralska 3).

Nagrody można odebrać w 
godz. 7—13 codziennie w Przed 
siębiorstwje Upowszechnienia t 
Prasy i Książki „Ruch”, Poz- | 
nań, ul. Zwierzyniecka 9, po- |, 
kój 20.

Organizatorzy dziękują wszy- • 
stkim Czytelnikom, którzy I 
wzięli udział w ankiecie za na- j' 
desłane uwagi i propozycje, i 
Szczegółowsze ich omówienie 
pozostawiamy na okres poświą li 
teczny. (na) 

rych zwiększyć nie można, 
przy jednoczesnej znikomej ilo 
ści operacji wykonywanych 
ręcznie.

W POSZUKIWANIU 
WYJŚCIA

| w tym jednak wypadku 
znaleziono wyjście rezer­

wując niewielki przyrost fun­
duszu płac tylko dla pracow­
ników akordowych i poddając 
równocześnie rewizji norm^ 
czasowe dla 13 operacji spo­
śród około 300 operacji wyko­
nywanych w pełnym procesie 
produkcji.

Zmniejszenie czasu normo 
wanego na 13 operacjach da 
w konsekwencji zysk około 
5,5 minuty na jednostce wy­
robu, a w stosunku rocznym 
dla całego programu produk 
cyjnego — oszczędność oko­
ło 25.000 roboczogodzin.
Rozwiązanie takie wydaje 

się o tyle trafne, że byłoby 
bardzo niewskazane obniżać 
wszystkim, choćby nieznacznie 
normy czasowe przy i tak już 
niedużych zarobkach, wyno­
szących średnio 1.524 zł na je­
dnego robotnika i maksymal­
nym zarobku około 2.800 zł.

W tym wypadku zrewido­
wano jedynie normy „najluź 
niejsze”, w których zaintere­
sowanych jest tylko 26 pra­
cowników na dwóch zmia­
nach, którym zresztą gwaran 
tuje się uzyskanie dotychcza 
sowych zarobków przez lep­
szą organizację i obsługę 
stanowiska pracy.
Wydaje się, iż takie wyjście 

z dość trudnej sytuacji finan­
sowej jest równocześnie w pe­
wnym stopniu wyregulowa­
niem obecnego tzw. przekro­
czenia norm, a to z kolei jest 
nieodzownym warunkiem przy 
gotowania do wprowadzenia 
norm technicznych w zakła­
dach przemysłowych.

Grudzień

23
środa

Imieniny
Wiktorii, 

Sławomiry

Słońce: 
wsch.: g. 7.45 
zach.: g. 15.25

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Carmen” 
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
pozostałe — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE: 

nieczynne

Kina
W7 POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Okno na podwórze” (amer. 
16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 „Na 
wschód od Edenu” (amer. 18 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Naśladownictwo wzbro­
nione” (franc. 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18, 20.15 „Zdrada” (czeski 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45—19 „Gosposia 
do wszystkiego” (amer. 12 1.)

MALTA — g. 16—20 „Los człowie­
ka” (radź. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Marynarz z „Komety” (radź. 12 
lat)

MUZA — g. 10 i 12.30 „Kurier car­
ski” (wł.-franc. 16 1.); g. 15, 17.30 
20 „Przygody Arsena Łupina” 
(franc. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16—20 „Księżniczka 
sen” (jap. 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Lunatyk” (franc. 14 1.)

PIAST — g. 17, 19 „Inspekcja pana 
Anatola” (polski 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Amigo7’ (niem. 18 1.)_

SCALA — g. 16—20 „W rytmie rock 
and roli” (ang. 16 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord 
Annie” (amer. 12 1.)

TĘCZA — g. 16—20 „Awantura o 
Basię” (polski, 7 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Sió­
dma pieczęć” (szwedzki 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Ludzie z 39 brygady” (węg. 
14 1.)

Lekkoatleci NRF i NRD 
przed wyznaczeniem reprezen­
tacji olimpijskiej staną do 
czterech eliminacji w różnych 
miejscowościach. W każdej 
konkurencji NRF i NRD mają 
prawo wystawić po czterech 
zawodników, jedynie -w biegu 
na 10.000 m po sześciu, a w 
maratonie i chodzie — po 
ośmiu.

* '

33-letni Australijczyk Jack 
Brakham zdobył na Florydzie 
samochodowe mistrzostwa
świata w dość dramatycznych 
okolicznościach. Prowadził 
jeszcze mniej więcej na 300 m 
przed metą; wtedy nagle wsku 
tek braku oleju zdefektował 
silnik. Brakhamowi nie pozo­
stało nic innego, jak samochód 
dopchać do mety. W ten« spo­
sób , szczęśliwie został mi­
strzem świata na 1959 rok.

*
Hokeiści USA powołani zo­

stali na specjalny obóz przy­
gotowawczy przed występem 
na igrzyskach w Squav Yalley.

*
Sportowcem nr I NRF zo­

stał rekordzista świata w’ bie­
gu przez płotki Marcin Lauer 
z Kolonii. Wśród kobiet naj­
więcej punktów uzyskała łyż- 
wiarka Marika Kilius z Frank

Czwarta porażka 
fety

Przebywające na tournee po 
Litwie koszykarki krakow­
skiej Wisły poniosły już czwar 
tą porażkę. W Kownie Polki 
spotkały się z jedną z najsil­
niejszych drużyn litewskich, 
reprezentacją tamtejszego In­
stytutu Politechnicznego i 
przegrały 42:52. (PAP)

Austria rezygnują
Piłkarze Austrii nie wezmą 

udziału w rozgrywkach elimi­
nacyjnych o mistrzostwo świa 
ta, których finały wyznaczone 
zostały w 1962 roku w Chile. 
Powodem takiej decyzji jest 
słaba forma piłkarzy. (x)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Bezkresne horyzon­
ty” (franc. 12 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19 — 
„Wybuch” (rum. 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Moralność pani Dulskiej” (cze­
ski 16 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Komi­
sarz ,1 róże” (franc. 12 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 — 
„Paryż”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Cafe pod 

Minogą” (polski); Polonia: „Ostat­
nie pięć minut” (włoski, 16 1.); — 
KALISZ — Syrena: „Tata, mama, 
gosposia i ja” (franc. 12 1.); Wol- 
ność: „Świat milczenia” (franc. 7 
1.); LESZNO — Panorąma: „Sny w 
szufladzie” (włoski 14 1.); OSTRÓW 
— Roma: „Awantura o Basię” — 
(polski 7 1.); Słońce: „Dom pani 
Tellier” (franc. 18 1.); PIŁA — 
Iskra: „W samo południe” (amer. 
14 1.)

Radio
PROGRAM I

8.05 — przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktualną 9 — dla dzieci 
szkolnych; 9.20 — muzyka popular 
na; 10.10 — koncert ork. Rozgł. 
Łódź. PR; 11 — „Z całego świa­
ta”; 12.04 — muzyka lud. różnych 
narodów; 12.35 — muzyka opero­
wa; 13.15 — muzyka baletowa; 
13.45 — utwory skrzypcowe; 14.05 
groteski intermezza i scherza; 
14.30 — koncert solistów; 15 — ko­
munikat o stanie wód; 15.01 — 
informacje; 15.05 — wirtuozi mu­
zyki rozrywkowej; 15.25 — pro­
gram dnia; 15.30 — z życia ZSRR; 
16.15 — gra zespół Fr. Górkiewi- 
cza; 16.40 — „W dorzeczu Odry”; 
17 — „Na tropach Zagłoby, Lon- 
ginusa i Wołodyjowskiego”: 17.35 
„Tysiąc szkół na Tysiąclecie”; — 
17.45 — „Radio-Reklama”; 18.05 — 
„Perły i wieprze” — ode. pow.; 
18.25 — koncert symfą 19.05 — „Jak 
powstają chmury” — pogadanka; 
19.15 — aud. dla młodzieży wiej­
skiej; 19.30 — koncert rozrywką 
20.26 — sport; 20.30 — melodie roz­
rywkowe; 20.40 — „Ze wsi i O 
wsi”; 20.55 — „Pięć minut o wy­
chowaniu"; 21 — koncert chopi­
nowski; 21.30 — „Radioproblemy”; 
21.42 — „Tańce i podwany czyli 
lutnia wdzięcznej melodycy”; 22.10 
muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

furtu n/Menem. W konkuren­
cji zespołowej pierwsze miej­
sce zajęli wioślarze RC Raz- 
tenburg-Kilonia przed narodo­
wą reprezentacją w hokeju na 
trawie.

♦
Najmniejsze państwo na 

śwlecie — Republika St. Ma­
rino, zgłosiło swój akces do 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego. (x)

W Zakopanem na Zielonych 
Stawkach Gąsienicowych od­
był się pieriuszy bieg elitpina- 
cyjny kadry olimpijskiej bie­
gaczek na dystansie 8,5 km. 
Zwycięstwo odniosła Biegu- 
równa, wyprzedzając Peksę 
Czerniawską o 30 sekund. Trze 
cie miejsce zajęła Helena Da­
niel Gąsienica — czwartą była 

Anna Krzeptowska.
Zdjęcie przedstawia Annę 
Krzeptowską na trasie biegu 

eliminacyjnego.
CAF — fot. Ciszewski

Są trenerzy - brak dobrych bokserów
Rozmowa z Kazimierzem

W ostatnim czasie nie tylko na łamach „Głosu” to­
czą się ożywione dyskusje, mające na celu spro 
wadzenie wielkopolskiego boksu najlepsze tory. 

Różnie są komentowane przyczyny wielkiego obniżenia się 
poziomu boksu w okręgu poznańskim. Sprawa jest o ty 
le niezrozumiała, że dysponujemy przecież bardzo dobrą 
kadrą trenerów, którym nie można odmówić zdolności i 
zasług w szkoleniu. Mamy ich bardzo wielu, m. in. Szydłę, 
Majchrzyckiego, Rogalskiego, Arskiego, Szymańskiego, Go 
rączniaka, Misiurcwiicza, Janowczyka.

O tym ciekawym problemie 
rozmawialiśmy ostatnio ze 
znanym działaczem, byłym 
kapitanem sportowym Polskie 
go Związku Bokserskiego i 
wielokrotnym członkiem za­
rządu okręgowego p. Kazi­
mierzem Derdą.

— Gd kiedy zdaniem 
Pana trwa kryzys’ w pię- 
ściarstwiie wielkopolskim? 

— Wydaje mi się, że fatal­
ny dla nas okres rozpoczął 
się około 8 lat temu. Tak zwa 
ąe szkolenie długofalowe nie 
zdało egzaminu, a liczba człon 
ków POZB — klubów z za­
wodnikami, podobnie jak

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka: 7 — „Radio- 

Reklama”: 7.40 — program dnia; 
8.15 — kurs języka rosyjską 8.36 
przegląd prasy; 8.45 — orkiestry 
kameralne; 9.05 — orkiestra man- 
dolinistów; 9.35 — „Pełnym głosem 
o sprawach młodzieży”; 10 — E. M. 
Dowell: I koncert fortep. a-moll 
op. 15; 10.30 — „Stara cegielnia” 
— fragm. noweli; 11 — „Śpiewamy 
pieśni j piosenki”; 11.30 — „Z ca­
łego świata”; 15.10 — polska mu­
zyka ludowa; 15.30 — dla dzieci 
starszych; 16 — koncert pt. „W 
zimowym nastroju”; 16.50 — „Spa 
cerkiem po Poznaniu7’; 17 — ko­
munikaty; 17.05 — muzyka rozryw 
kowa; 17.35 — sport; 17.40 — or­
gany Hammonda i piosenki; 18 — 
„Muzyka dawnej Polski u progu 
Millenium”; 18.35 — muzyka i ak­
tualności; 19.05 — kwadrans mu­
zyczny Karola Stromengera; 19.20 
„Niemcy” — słuch.; 20.55 — dla 
wsi; 21.27 — sport; 21.40 — orkie­
stra tan. PR; 22.10 — „Pojedynek 
Hektora z Achillesem” — fragm. 
„Iliady” Homera; 22.40 — melo­
die rozrywką 22.50 — Międzynaro­
dowy Uniwersytet Radiowy; 23 — 
Festiwal Muzyczny w Besancon — 
1959 — odtworzenie koncertu sym­
fonicznego.

Telewizia
POZNAŃSKA:

17 — program dla dzieci; 19.50 — 
„Estrada poetycka”; 18.25 — „Nasz 
przyjaciel atom"; 19 — dziennik; 
19.20 — program 'świąteczny; 19.30 
„Echo tygodnia”; 19.45 — film 
krótkometrą 20 — ,.Co'rok pro­
rok” — felieton z Katowic; 20.15 
„Mężczyzna” — sztuka Zapolskiej 
z Teatru im. St. Wyspiańskiego z 
Katowic.

Dyżury pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (chirurgia) — 
ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
624-17

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
(wewnętrzne) — ul. Mickiewicza 
2, tel. 81-96

WOJ. SZPITAL DZIECIĘCY (chi­
rurgia dziec. do 14 lat) — ul. 
Sw. Józefa 8/9, tel. 512-96 /

APTEKI: Dzierżyńskiego 107( Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mićkiewi- 
cza 22, Lampego 2, Główna 53.

(oprą ww)

ilość spotkań pięściarskich— 
mocno zmalała. Dla przykła­
du nasz rozmówca przytaczą 
następujące dane: w 1947/8 
roku okręg liczył 22 kluby 
(sekcje) — 12S9 zawodników. 
Rozegrano ogółem 211 zawo­
dów towarzyskich i mistrzów 
skich, cztery spotkania mię- 
dzyokręgowe seniorów (m. in. 
z Bratysławą i Sztokhol­
mem), sześć pojedynków dru­
giej reprezentacji i trzy spot­
kania juniorów.

— A jaka była wówczas 
współpraca z klubami, o 
której dzisiaj się mówi 
bardzo różnie?

— Pomagaliśmy klubom — 
stwierdza nasz rozmówca — 
przede wszystkim, słabszym ze 
specjalnym uwzględnieniem 
prowincjonalnych.

Opłacaliśmy m. in. kosz­
ty przejazdów na „pierw­
sze kroki”, spotkania mi- I 
strzowskie, a także inne, 
jak obozy itp. Liczne klu- 
by prowincjonalne pozwa­
lały nam na „wyławianie” 
talentów.
Zyskały na tym przede 

wszystkim silne kluby Pozna 
nia, dokąd zawodnicy ci prze 
chodzili. Idąc z pomocą klu­
bom, rozdzieliliśmy bezpłat­
nie 800 par rękawic. Tak wy­
glądała praca w okresie, kie­
dy nie korzystaliśmy z sub­
wencji.

— A inne przyczyny 
obniżenia poziomu i popu 
larności boksu?

— Przede wszystkim brak 
szczerego podejścia do trenin­
gów i zawodów, nie tylko ze 
strony zawodników. Źle jest 
z kondycją. Świadczą o tym 
trzecie starcia. O tym jak 
można dojść do świetnych 
wyników, mówi przykład pra 
cy nad sobą obecnego trene­
ra b. wicemistrza Europy, wic 
lokrotnego reprezentanta barw 
Polski i olimpijczyka — Maj 
obrzyckiego. Nie patrzał tylko 
na trenera Stamma, lecz sam 
przeprowadzał bardzo solid­
nie ćwiczenia. Był wzorem, 
jaki dzisiaj trudno znaleźć 
wśród pięściarzy.

Szkółka narciarska w Karpaczu
Z interesującą inicjatywą wystąpił Wydział Oświaty w 

Karpaczu wspólnie z miejscowym Klubem Sportowym 
„Śnieżka”. Przy tamtejszej szkole podstawowej zorganizo­
wano szkółkę narciarską, na której zajęcia uczęszcza 
30 dziewcząt i chłopców'. Młodzież z Karpacza jest także 
najczęstszym gościem ładnie odnowionego domu klubowego 
„Watra”, w którym obejrzeć można program telewizyjny, 
pograć w tenisa stołowego lub wypożyczyć nowe narty albo 
sanki. (PAP)

— Co sądzi Pan o or­
ganizacji obecnych zawo’ 
dów?

— Brak im odpowiedniej o 
prawy. Jeszcze do spotkania 
z przeciwnikami zagraniczny 
mi przygotowujemy się moż­
liwie, do pozostałych spot­
kań nie przywiązujemy więk 
szej wagi. Brak porządku, in­
formacji itd. odstrasza pub­
liczność od uczestnictwa w 
takich imprezach.

Do mistrzostw np. zawo­
dnicy nie przywiązują wię 
kszego znaczenia. Tytuł mi­
strza i dyplom — już nie są 
magnesem.
Wydaje mi się ponadto że 

współpraca pomiędzy takimi 
ośrodkami jak Poznań i Ka­
lisz lub Leszno i Piła nie jest 
najlepsza.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

Km władze
WKS „Grunwald"

Na czele nowego, piętnasto­
osobowego zarządu WKS 
Grunwald stanął ponownie 
wybrany na niedzielnym wal­
nym zebraniu na okres dwóch 
lat dotychczasowy prezes —■ 
p. Pieczora. Sekretarzem wy­
brano p. Kowalskiego.

Najbliższe plany klubu, to 
budowa stadionu przy ul. 
Świerczewskiego z przeznacze- 
czeniem dla hokeistów, napra­
wa kortów oraz rozszerzenie 
pracy z młodzieżą (p)

Pokaz łyżwiarski 
na „Torbydzie“

Na nowo otwartym sztucz­
nym lodowisku w Bydgoszczy 
„Torbyd” odbył się atrakcyj­
ny pokaz jazdy figurowej. 
Wzięło w nim udział wiciu 
czołowych reprezentantów 
Polski, a wśród nich mistrzów 
ska para Zdankiewicz—Koczy- 
ba. Tłumnie zgromadzona pu­
bliczność nagrodziła łyżwiarzy 
serdecznymi oklaskami, szcze­
gólnie za wykonanie tanga 
argentyńskiego i walca wie­
deńskiego. (PAP)


